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Ambasador Lew andow ski przekazał U T han tow i

Przykra niespodzianka
W A S Z Y N G T O N . D z ie ń  ś w ię te g o  W a le n te g o , o b c h o d z o n y  w  lu t y m  

w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  s ta n o w i d o s k o n a łą  o k a z ję  d o  p rz e k a z y w a ­
n ia  p o d a r u n k ó w  i  ż y c z e ń . Z w y c z a j  to n  n a le ż y  d o  t r a d y c j i  a m e ry k a ń ­
s k ic h .  T o te ż  1 3 - le tn ia  d z ie w c z y n k a  z m ia s ta  B ir m in g h a m  w c a le  s ię  n ie  
z d z iw i ła ,  g d y  te g o  d n ia  s p o s trz e g ła  n a  s c h o d a c h  p rz e d  d o m e m  p a c z k ę . 
J e d n a k  p o  j e j  o t w a r c iu  d z ie w c z y n k ę  s p o tk a ła  p r z y k r a  n ie s p o d z ia n k a  
—  s p o d  u c h y lo n e g o  w ie k a  p u d ła  p a d ł s t r z a ł ,  k t ó r y  z r a n i ł  j ą  w  n o g ę . 
J a k  s ię  o k a z a ło  w  ś r o d k u  z n a jd o w a ła  s ię  d u b e l tó w k a  p r z y g o to w a n a  
d o  w y s t r z a łu  w  m o m e n c ie  r o z p a k o w a n ia  p r z e s y łk i .

D O  P A C Z K I  za łą c z o n a  b y ła  k a r t k a  z a a d re s o w a n a  d o  s ta rs z e j s io ­
s t r y  d z ie w c z y n k i,  N a n c y . Z a w ie r a ła  o n a  ż y c z e n ia : „ N a n c y  —  n a jp ię k ­
n ie js z e j  d z ie w c z y n ie . L e p ie j  p ó ź n o  n iż  n ig d y .  K o c h a m  c ię  —  J im ” . 
T a je m n ic z y  J im  n ie  u ja w n i ł  s ię  je d n a k  p o  w y p a d k u .  N a to m ia s t  p o l i ­
c ja  a re s z to w a ła  V ic to r a  R o b in s o n a  p o d e jr z e w a ją c  g o  o te n  „ d o w c ip ” . 
V ic to r ,  n a j le p s z y  p i ł k a r z  d r u ż y n y  s z k o ln e j ,  je s t  b y ły m  „ b o y f r ie n d e m ”  
N a n c y .

Podniesienie bandery na „Azymucie“
W c z o ra j w  p o łu d n ie  o d b y ło  

s ię  u ro e z y s te  p o d n ie s ie n ie  
b a n d e r y  n a  in s t r u m e n ta ln y m  
s ta tk u  s z k o ln y m  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie ­
g o  w  S z c z e c in ie  —  „ A z y m u t ” . 
J e s t to  p ie rw s z y  te g o  ro d z a ­
j u  s ta te k ,  b ę d ą c y  w  p o s ia d a ­
n iu  n a s z y c h  s z k ó ł m o r s k ic h .  
Z o s ta ł o n  p rz e b u d o w a n y  w  
G d y ń s k ie j  S to c z n i R e m o n to ­
w e j  z  lu g r o t r a w łe r a  „ S ło w ik ” . 
S ta te k  z o s ta ł w y p o s a ż o n y  w  
w ie le  c ie k a w y c h  i  s k o m p lik o ­
w a n y c h  u rz ą d z e ń . M . i n .  p o ­
s ia d a  o n  u rz ą d z e n ia  e le k tro n u  
w ig a c y jn e ' tz w .  „D e c c a  n a v i­
g a to r ” , p o z w a la ją c a  n a  c ią g łe  
o k r e ś la n ie  p o z y c j i  s ta tk u ,  p o ­
n a d to  p o s ia d a  g o n io m e tr  o p ­
ty c z n y ,  r a d z ie c k i  r a d a r  „ D o ­
n ie c ”  i  w ie le  in n y c h  u r z ą ­
d z e ń , z  k t ó r y m i  u c z n io w ie  
s p o tk a ją  s ię  n a s tę p n ie  w  s w e j 
t r u d n e j  p r a c y  n a  m o r z u .  „ A -  
z y m u t ”  p rz e z n a c z o n y  n a  z a ­
ję c ia  p r a k ty c z n e  o d b y w a ć  bę 
t iz ie  r e js y  p o  B a ł t y k u ,  z a b ie ­
r a ją c  n a  p o k ła d  2$ u c z n ió w . 
Z a ło g a  s ta ła  w y n o s i 14 osó b . 
D o w ó d c ą  je d n o s tk i  j e s t  k p t .  
ż . w .  A n d r z e j  H U Z A .

W  u ro c z y s to ś c i p o d n ie s ie n ia  
b a n d e r y  n a  „ A z y m u c ie ”  u -  
d z ia ł  w z ię l i  m . in .  p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  m ia s ta  i  w o je ­

w ó d z tw a  z  p rz e w o d n ic z ą c y m  
P re z . W R N  —  M a r ia n e m  Ł E M -  
P I C K IM ,  d y r e k to r z y  p rz e d s ię ­
b io r s t w  m o r s k ic h  i  s z k ó ł m o r ­
s k ic h  w  S z c z e c in ie .

N A  Z D J Ę C IU :  p rz e w o d n ic z ą  
c y  P re z . W R N  —  M . L E M -  
P I C K I  o ra z  s e k re ta rz e  K W  
P Z P R  —  n .  H U B E R  I S t .  
R Y C H L IK  p o d c z a s  z w ie d z a n ia  
s ta tk u .  W y ja ś n ie ń  u d z ie la  d o ­
w ó d c a  „ A z y m u ta ” ,  k p t .  i . w .  
A .  H U Z A .

( F o t .  —  S t .  C ie ś la k *

pismo W. U lb rich ta

1 1 1  p rag n ie  
w s tq p ié  de ONZ

oświadczył wczoraj, że NRD  
zwróciła się z wnioskiem o1 
przyjęcie do Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Rzecznik 
dodał, że U  Thant skieruje 
wniosek Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej cło Rady Bez­
pieczeństwa.

Jak się dowiadujemy, pismo 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD Waltera Ulbrichta. 
zostało doręczone sekretarzowi 
generalnemu ONZ U  Thantowi 
za pośrednictwem stałego przed 
stawicicla PRL w  Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, amha-, 
sadora Bogdana Lewandowskie-* 
go- _____

Afera Ben Barki

Zeznaje 
Harce! Leroy
PARYŻ PAP. Jeden z wyż-*

szych funkc jonariuszy francu­
skie j p o lic ji M arcel Leroy, 
aresztowany 10 lutego b r. w; 
zw iązku z aferą Ben B a rk i zo­
stał we w torek -po raz pierwszy 
przesłuchany xid .czasu swego 
uwięzienia. Leroy tw ie rdz i, że 
jego zw ierzchnicy nie wykazali 
żadnego zainteresowania in fo r­
m acjam i o przygotowywaniu 
spisku przeciwko przywódcy 
m arokańskie j opozycji. Według 
Leroy’a in form acje te pochodzą 
ce od podległego m u Anto ine 
Lopeza zostały bezzwłocznie 
przekazane szefom francuskie j 
po lic ji.

""
W  związku z nagłą chorobą 

sędziego ZollingePa, k tó ry  p « H  

w adził śledztwo w  aferze Beri 
Bark i, wyjaśnianiem  szczegółów; 
związanych z uprowadzeniem 
przywódcy m arokańskie j opo-« 
zyc ji zajm ie się sędzia Sablay* 
rolles.

Prosto po trumną
B E R L IN  P A P . J a k  in fo r m u ją  

d z ie n n ik i  z a c h o d n io b c r l iń s k ie ,  w  
czas ie  ja z d y  sa m o c h o d e m  z m a r ł  z a  
k ie r o w n ic ą  G 2 -lc tn i m ie s z k a n ie c  te ­
g o  m ia s ta . P ro w a d z o n y  p rz e z  n ie g o  
sa m o c h ó d  w je c h a ł  n a  c h o d n ik  i  z a  
t r z y m a ł  s ię  tu ż  p rz e d  szy b ą  w y s ta ­
w o w ą .. .  z a k ła d u  p o g rz e b o w e g o .
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Po raz pierwszy w dziejach

NOW Y JORK PAP. Rzecznik 
sekretarza generalnego ONZ

Sykania 
poprze Ukrumaha

D JA K A R T A  PAP. Korespon­
dent Agencji Reutera donosi z 
D jaka rty , że indonezyjski m i­
n ister spraw zagranicznych Su- 
bandrio oświadczył we wtorek, 
iż prezydent S-ukarno udzieli 
pełnego poparcia obalonemu 
prezydentowi Ghany Kwame 
Nkrum ahow i. Według Suban- 
drio  prezydent Indonezji o-trzy- 
m ał lis t od Nkrum aha, jednak­
że nie u ja w n ił jego treści. Su- 
karno wkrótce udzieli odpowie­
dzi pisemnej, któ ra  ma zawie­
rać pełne poparcie dla obalone­
go szefa państwa Ghany.

RADZIECKA STACJA AUTOMATYCZNA
d o t a r ł a  i ®  l i ?® a u s

planety zagadek
MOSKW A p a p . R A DZIECKA STACJA AU TO M ATYCZNA  

„WENUS-3” OSIĄGNĘŁA WE W TOREK PO 105-DNIOWEJ 
PODROŻY POW IERZCHNIĘ P L A N E TY  WENUS I  U M IEŚC I­
Ł A  NA NIEJ EM BLEM AT Z  GODŁEM  ZSRR.

PO R A Z PIERW SZY w  dzie­
jach obiekt stworzony przez 
człowieka do ta rł na inną p la ­
netę (nasz Księżyc, na k tórym  
spoczywa już 10 aparatów w y ­
sianych z Ziem i, należy do ka ­
tegorii sate litów  biegnących 
dokoła planet).

„Wenus-3”  w edług wszelkie­
go prawdopodobieństwa rozb i­
ła się o powierzchnię „B ia łe j 
p lanety” , n iemal całkowicie 
nieznaną, ponieważ skryw a ją 
przed obserwacjam i gęsta za­
słona chm ur.

DR UG A STACJA A U TO M A ­
TYCZN A, „Werius-2” , wysłana 

ZSRR 4 dn i przed „Wenus-3” , 
przemknęła 27 lu tego o 24 009 
km  od pow ierzchni „B ia łe j p la­
nety”  i  obecnie kontynuu je  lo t 
po o rb ic ie  wokółslon-ecznej.

O tw a rc ie  
g ra n ic  S y rii

LO N D YN  PAP. Dziś m ają 
być otw arte granice S y rii, zam 
knięte w  pierwszych godzinach 
po ostatn im  zamachu stanu. 
Wiadomość tę podaje M in is te r­
stwo Spraw W ewnętrznych w 
kom unikacie opublikowanym  
.We w torek po południu. Dziś 
ma również zebrać się na p ie rw  
szym posiedzeniu nowy rząd 
sy ry jsk i prem iera Zuajena.

We w torek nowe władze Sy­
r i i  w yda ły  zgodę na przybycie 
do Damaszku grupy dziennika­
rzy  zagranicznych, którzy ocze­
k iw a li w  L ibanie. Korespon­
dent Tanjuga pisze, że między 
granicą a Damaszkiem napoty­
kano na dużą liczbę wojska, 
czołgów i  wozów pancernych.

ae-ifniowa
wyprawa

p o  p a p ie ro s y
S ta te k  a m e ry k a ń s k i  „ C h ic o t t e ”  

b e z p o ś re d n io  p o  d łu g im  s z to rm ie  
n a  P a c y f ik u  s p o tk a ł n a  o c e a n ie  6- 
m e t r o w ą  łó d ź  d r e w n ia n ą  z z a ło g ą  
z ło ż o n ą  z  M i k r o n e z y  je ż y k ó w .  B y l i  
b a rd z o  w y c ie ń c z e n i.  P o  w y c ią g n ię ­
c iu  o w e j ł u p in k i  n a  p o k ła d  w ra z  
7. lu d ź m i o k a z a ło  s ię , że w y r u s z y l i  
o n i  p rz e d  30 d n ia m i ze  sw e g o  a to lu  
P u a p  n a  W y s p ę  T r u k  p o ... p a p ie -  
r b s y .  N ie s te ty  k o m p a s  im  s ię  z e ­
p s u ł,  a s z to rm  p rz e g n a ł łó d ź  d a le ­
k o  n a  o c e a n . S z y b k o  z je d l i  z a p a ­
s y  o rz e c h ó w  k o k o s o w y c h ,  p o te m  
zaś o d ż y w ia l i  s ię  t y l k o  s u r o w y m i 
r y b a m i  i  w o d ą  d e szczo w ą . C h a ra k ­
te ry s ty c z n e ,  że w y r a to w a n i  n ie  u -  
w a ż a l i  s w y c h  p rz y g ó d  z a  coś n a d ­
z w y c z a jn e g o . P r z e c iw n ie ,  tw ie r d z i l i  
że  m ik r o n e z y js c y  ż e g la rz e  t r a k t u ją  
te g o  r o d z a ju  p r z y p a d k i  ja k o  c h le b  
p o w s z e d n i.  (Z A P )

W E N U S  J E S T  n a j ja ś n ie js z ą  p la ­
n e tą  u k ła d u  s ło n e c z n e g o  1 n a  z ie m  
sk in a  n ie b ie  u s tę p u je  p o d  ty m  w z g lę  
c iem  t y l k o  S ło ń c u  i  K s ię ż y c o w i.  
M im o  te j  ś w ie t ln e j  w s p a n ia ło ś c i l i ­
c z e n i w ie d z ą  o W e n u s  s to s u n k o w o , 
n ie w ie le ,  z n a c z n ie  . .m n ie j n iż  o  M a r  

■ s ie , c h o ć  je s t  o n  o d d a lo n y  o d  Z ie ­
m i  b a r d z ie j  n iż  „ B ia ła  p la n e ta ” . 
M n ie j  n a w e t  n iż  o  S a tu rn ie  i  J o ­
w is z u , k tó r e  b ie g n ą  o s e t k i  m i l io ­
n ó w  k i lo m e t r ó w  o d  Z ie m i.  „ B ia łą  
p la n e tę ”  s p o w ija  b o w ie m  g ę s ta  p o ­
w ło k a  c h m u r ,  p rz e z  k tó r ą  z ie m s k ie  
te le s k o p y  o p ty c z n e  n ie  p o t r a f ią  
p r z e n ik n ą ć .

A S T R O N O M O W IE  n ie  w ie d z ą  d o ­
k ła d n ie ,  z  ja k ą  p rę d k o ś c ią  o b ra c a  
s ię  W e n u s  w o k ó ł  w ła s n e j o s i, t j .  
i le  t r w a  d o b a  w e n u s ja ń s k a  (w e d łu g  
n ie k tó r y c h  p rz y p u s z c z e ń  —  225 d n i 
z ie m s k ic h ) ,  n ie  w ie d z ą  te ż , ja k a  
je s t  te m p e r a tu r a  n a  p o w ie rz c h n i 
W e n u s . A m e r y k a ń s k i  „ M a r in e r —2”  
w  g r u d n iu  i«62 r .  p rz e k a z a ł i n f o r ­
m a c je ,  z k tó r y c h  m o że  w y n ik a ć ,  
że  p o w ie r z c h n ia  W e n u s  je s t  . ro z p a ­
lo n a  do  te m p e r a tu r y  o k .  400 s to p ­
n i  C . J e d n a k ż e  w ie lu  u c z o n y c h  w ą t 
p i  w  ś c is ło ś ć  in te r p r e ta c j i  d a n y c h  
z  „ M a r in e r a —2” .

W TO RKO W E K O M U N IK A ­
T Y  TASS nie in form ow ały, co 
nowego odkry ły  dw ie sondy 
wenusjańskie. TASS ozna jm ił 
jednak, że „eksperym enty w y ­
konane przy pomocy stacji au­
tomatycznych „Wenus-2”  i

szereg, zupełnie nowych proble­
mów7 lo tu  m iędzyplanetarnego i 
uzyskać nowe in form acje nau­
kowe. In form acje  te opracowu­
je się obecnie i  bada.

W A rgentyn ie

fHÉ8ZpÍ8CZ6Íl§tWQ
żółtej iebiy

M E K S Y K  PAP. Argentyńskie 
M in isterstwo Zdrow ia zaapelo­
wało we w torek o p ilne dostawy 
szczepionki przeciwko żółtej fe ­
brze, aby zapobiec epidem ii 
wśród ludności rejonów północ 
nej A rgen tyny objętych powo­
dzią.

M in isterstw o zw róciło  się z 
tym  apelem do partamskiego 
b iura zdrowia, gdyż zanotowa­
no szereg przypadków śm ier­
telnych na „niezidentyfikow aną 
chorobę”  pośród o fia r powodzi 
w  Argentynie.

„W E N U S —3” , s ta c ja  o m a s ie  960 
k g ,  w y s ta r to w a ła  16 l is to p a d a  u h . 
r o k u .  C z te r y  d n i  w c z e ś n ie j,  12 l i ­
s to p a d a , w  k ie r u n k u  „ B ia łe j  p la ­
n e ty ”  w y s łś n o  s ta c ję  „W e n u s —2”  
o m a s ie  S63 k g . K o m u n ik a t y  p o d a ­
w a ły  w ó w c z a s , że  g łó w n y m  c e le m  
w y p r a w y  d w ó c h  s o n d  m ię d z y p la ­
n e ta rn y c h  je s t  u z y s k a n ie  d o d a tk o ­
w y c h  in f o r m a c j i  n a u k o w y c h  o W e ­
n u s  i  o  p r z e s trz e n i p o z a z ie m s k ie j.

26 g r u d n ia  u b .  r o k u  d o k o n a n o  u -  
d a n e j k o r e k t y  t o r u  „W e n u s —3” . 
W ła ś n ie  d z ię k i  p r e c y z j i  te g o  m a ­
n e w r u  s ta c ja  z d o ła ła  d o tr z e ć  n a  
W e n u s .

Beatlesi zapomnieli...
L O N D Y N  P A P . W  p iw n ic a c h  je d ­

n e g o  z  d o m ó w  L i i e r p o o lu  z n a jd u je  
s ię  z n a n y  no cn y7 k lu b  w  k tó r y m  
B e a t le s i s ta w ia l i  p ie rw s z e  k r o k i  na  
d ro d z e  ta k  o lś n ie w a ją c e j p ó ź n ie j 
k a r ie r y 7. J e d n a k ż e  c z w ó r k a  d łu g o ­
w ło s y c h  B r y t y j c z y k ó w  z d o b y w a  o -  
h e c n ie  l a u r y  n a  e s t ra d a c h  ca łe g o  
ś w ia ta ,  a  k lu b  l i v e r n o o ls k i  c o ra z  
b a r d z ie j  p u s to s z e je . O s ta tn io  w ła ś ­
c ic ie l  te g o  lo k a lu  s tw ie r d z i ł ,  że  m u  
s i go  z a m k n ą ć  ze  w z g lę d u  n a  k ło ­
p o ty  f in a n s o w e .

Śr o d a , 2 

m a r c a
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K t C r a j

D z i ś  z a m k n i ę c i e  s e s j i  j e s ie n n e j

Sejm debatuje nad
realizacją reformy szkolnictwa

-STRONA 2

W ARSZAW A PAP. Dziś Sejm kontynuuje dyskusję nad sta­
nem realizacji reformy szkolnictwa — który przedstawiony zo­
stał izbie wczoraj przez min. oświaty, W ACŁAW A TU ŁO - 
DZIECKIEGO. W  wyniku dyskusji Sejm podejmie odpowied­
nią decyzję dotyczącą aktualnych problemów oświatowych. Na 
zakończenie dwudniowych obrad Sejm podejmie też uchwalę 
o zamknięciu sesji jesiennej.

POSIEDZENIE WTORKOWE 
zapoczątkowało przemówienie 
m in. W acława Tułodzieckiego, 
które bardzo szczegółowo zobra 
zowało węzłowe problem y do­
tyczące wykonania zadań kształ 
cenią w  la tach 1961—1965, oraz 
k ie runków  rozw oju szkolnictwa 
podstawowego i  średniego — 
ogólnokształcącego i  zawodowe­
go w  bież. roku i  w  la tach przy 
szłych. Wiele miejsca zajęła w  
nim przede wszystkim sprawa 
zakończenia reformy szkolnic­
twa — a więc przekształcenia 
szkoły 7-klasowej w  szkolę 
;-klasową, która nastąpi w  la­

tach 1966 — 1967, oraz wprowa­
dzenia nowych programów nau 
czania, podręczników i  metod 
wychowania.

L. Longo 
przybędzie 

do Warszawy
R Z Y M  PAP. Sekretarz gene­

ra ln y  W łoskiej P a rt ii K om un i­
stycznej, L u ig i Longo w yjecha ł 
y j  dn iu  1 bm. z  Rzymu do W ar­
szawy, gdzie spędzi k ilk a  dni 
pa zaproszenie KC  PZPR.

Sekretarzowi gen. W łP K  to ­
warzyszą: członek k ie row n ic­
tw a  p a rtii,  Carlo G alluzzi i  czło 
pek K C  r— Segrio Serge. _

Nowe typy maszyn
do szycia

K IE L C E  P A P . Z a k ła d y  m e ta lo w e  
!m .  g e n . W a lte r a  w  R a d o m iu  w y ­
k o n a ły  p r o to t y p o w e  s e r ie  d w ó c h  
ty p ó w  e le k t r y c z n y c h  m a s z y n  dc 
s z y c ia  o n o w o c z e s n y c h  r o z w ią z a ­
n ia c h  k o n s t r u k c y jn y c h .  P r ó b y  e k s ­
p lo a ta c y jn e  w y p a d ły  p o m y ś ln ie  i  w 
n ie d łu g im  cza s ie  z a k ła d  u r u c h o m i 
s e r y jn ą  p r o d u k c ję  t y c h  m a s z y n .

P ie rw s z a  z  n ic h  je s t  d o m o w ą , 
w a l iz k o w ą  m a s z y n ą , ze  s k ła d a n y m  
i  r o z k ła d a n y m  r a m ie n ie m  u m o ż li ­
w ia ją c y m  s z y c ie  n a  o k r ą g ło ,  n p . 
r ę k a w ó w . D ru g a  —  to  d o m o w a  m a  
s z y n a  p ła s k a , a u to m a t ,  k t ó r a  w y ­
k o n u je  s a m o c z y n n ie , w e d łu g  w z o ­
r ó w ,  s z w y  o z d o b n e  w  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  ro d z a ja c h .

Z a k ła d y  w y p r o d u k u ją  w  ty m  
k u  160 ty s .  m a s z y n . O b e c n ie  w y r a ­
b ia  s ię  t u  8 ró ż n y c h  ic h  ty p ó w .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T -  —  z 
M u r m a ń s k a  z  a p a ty ta m i.

M /S  „ K A L I S Z ”  —  z z a c h o d ­
n ie j  A f r y k i  z d r o b n iĄ .

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  z  za ­
c h o d n ie j A n g l i i  z  d ro b n ic ą .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „O P O L E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S/S „ G N IE Z N O ”  — z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „C IE S Z Y N ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  S z w e c ji  z  w ę ­
g le m .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ T R A N S P O R T O W IE C ”  —  
d o  H a w a n y  z  d r o b n ic ą .

W  P O R C IE :

W  L U T Y M  p o r to w c y  p r z e ła ­
d o w a l i  o g ó łe m  718,8 ty s .  to n ,  w  
t y m :  309,4 —  w ę g la , 74,6 —  r u d y ,  
99,4 —  in n y c h  to w a r ó w  m a s o ­
w y c h ,  59,5 —  zb o ża , 18,5 —  d r e w  
n a  ł  157,4 t y s .  to n  d r o b n ic y .  
O g ó łe m , o d  p o c z ą tk u  b r .  p o r t  
s z c z e c iń s k i p r z e ła d o w a ł 1 523 600 
to n ,  w y k o n u ją c  z a d a n ia  I  k w a r ­
t a łu  b r .  w  66,8 p r o c .

P R A C O W N IC Y  Z P S  u z u p e łn ia ­
j ą  s w o je  k w a l i f i k a c je .  P o n a d  70 
p r a c o w n ik ó w  s z k o l i  s ię  z a o c z n ie  
lu b  u z u p e łn ia  w y k s z ta łc e n ie  w  
s z k o ła c h  ś r e d n ic h  d la  d o ro s ły c h , 
a p o n a d  30 s tu d iu je  z a o c z n ie  w  
s z k o ła c h  ty p u  a k a d e m ic k ie g o , 
g łó w n ie  w  P o l it e c h n ic e  S zcze ­
c iń s k ie j  i  n a  U n iw e r s y te c ie  P o ­
z n a ń s k im . W  b r .  j u ż  17 d a ls z y c h  
p r a c o w n ik ó w  o t rz y m a ło  s k ie r o -  
w a h ia  n a  s tu d ia  g łó w n ie  n a  P S .

g o  ś w ia ta ,  k tó r e  c h c ia ły b y  w y c is ­
n ą ć  s w o je  u je m n e  p ię tn o  n a  s p o ­
so b ie  m y ś le n ia  m ło d z ie ż y .

„W e współczesnym świecie — 
pow iedział W. Jarosiński — nie 
ma miejsca dla innej Polski niż 
Polska socjalistyczna. Z socja­
lizmem nierozerwalnie związa­
ne jest wszystko, co stanowi 
podstawę bytu  narodu polskie­
go w  epoce współczesnej, roz­
wój jego gospodarki i  k u ltu ry , 
wszystko co decyduje o bezpie­
czeństwie naszych granic i  o 
pokoju w  Europie” .

1 września, w  19 tys. szkół 
podstawowych —  pow iedział 
m.in. W. Tułodziecki — zostaną 
otwarte k lasy V I I I ;  dalszą nau­
kę w  tych klasach rozpocznie 
ck. 400 tys. m łodzieży. W p rzy­
szłym roku szkolnym ok. 400 tys. 
absolwentów klasy V I I I  rozpo­
cznie dalszą -naukę w  klasach 
pierwszych szkół zawodowych

liceów ogólnokształcących, w  
oparciu o nowe program y nau­
czania i  podręczniki. Tym  sa­
m ym  zostanie zrealizowane cen 
tra lne  zadanie re fo rm y szkol­
nej, zawarte w  uchwale V I I  
Plenum  K C  PZPR, ustalone u - 
stawą o rozw oju systemu cświa 
ty  i  wychowania.

M IN .  T U Ł O D Z IE C K I  S T W IE R ­
D Z IŁ ,  że o b e c n a  5 - la t k a  n a z w a n a  
z o s ta ła  5 - la t k ą  m ło d z ie ż y . W  ła ta c h  
1966—70 u k o ń c z y  s z k o ły  p o d s ta w o ­
w e  p o n a d  2 600 ty s .  a b s o lw e n tó w , a 
l ic e a  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  i  s z k o ły  z a ­
w o d o w e  p o n a d  2150 ty s .  m ło d z ie ż y .

G E N E R A L N Ą  D E B A T Ę  P R O B L E ­
M O W Ą  o t w o r z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
k lu b ó w  p o s e ls k ic h :  P Z P R  —  po s . 
po s . W it o ld  J A R O S IŃ S K I i  M a r ia n  
W A L C Z A K ;  Z S L  —  p o s . W ła d y s ła w  
O Z G A ; S D  —  p o s . S ta n is ła w  T R Z A ­
S K A , o ra z  p r z e d s ta w ic ie l  k o ła  
„ Z n a k ”  —  p o s . T a d e u s z  M A Z O ­
W IE C K I .

P o s . W it o ld  J a r o s iń s k i p rz e d s ta ­
w i ł  p la n y  r o z w o ju  n a sze g o  s z k o l­
n ic tw a  w  b ie ż ą c e j 5 - la tc e  i  s tw ie i -  
d z i ł ,  że  w  1970 r .  c o  p ią t y  z a t r u d ­
n io n y  w  g o s p o d a rc e  s o c ja l is ty c z n e j 
b ę d z ie  p o s ia d a ł w y k s z ta łc e n ie  ś re d  
n ie  lu b  w y ż s z e , a  l ic z b a  z a t r u d n io ­
n y c h  z  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  
n iż  p o d s ta w o w e  w z ro ś n ie  o  o k .  43 
p ro c . ó m a w ia ją c  p r o b le m y  p r a c y  
id e o w o -w y c h o w a w c z e j s z k o ły  p o d ­
k r e ś l i ł  o n , że  w s z y s tk ie  z m ia n y  k tó  
r e  z o s ta ły  w p r o w a d z o n e  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h  d o  s y s te m u  o r g a n iz a c j i  
s z k o ln ic tw a  o ra z  d o  p r o g r a m u  i  m e  
to d  n a u c z a n ia  z m ie r z a ją  d o  te g o , 
a b y  u m o c n ić  s o c ja l is t y c z n y  c h a ra k  
te r  p o ls k ie j  s z k o ły .  Z w r ó c i ł  o n  u -  
w a g ę , że  w y c h o w a w c a  p o w in ie n  u -  
m ie ć  p r z e c iw s ta w ić  s ię  s i ło m  s ta re -

Eksplozja miny
—  z g i n ę ła  

j e d n a  o s o b a
Z IE LO N A  GÓRA PAP. T ra ­

giczny wypadek w yd a rzy ł się w  
pobliżu w si Brody, w  po-wiecie 
Sulechów. 19-le tni Jan W ysocki 
pracow nik re jonu  eksploatacji 
dróg publicznych w  Kożuchc- 
wie, w  czasie pracy pługiem  na 
poboczu loka lne j drogi, zawa­
dz ił lemieszem o u k ry ty  w  przy 
drożnej darn i n iew ypa ł m iny. 
W  w yn iku  eksplozji Wysc-cki 
został ciężko ranny i po k ilk u  
godzinach zm arł w  szpitalu po­
w iatow ym  w  Sulechowie. Lże j­
sze rany  odniósł, obecny przy 
pracach, dróżn ik  tego odcinka 
drogowego — Józef Jurkow ski.

Parłyjno-Ekonomiczna Konferencja w PZM

zadania. Sprowadzają się 
one do maksymalnego zagwa­
rantowania potrzeb przewozo­
wych polskiego handlu zagra­
nicznego, oraz znacznego w zro ­
stu eksportu usług przez a k ty ­
w izację przfewozów

Czy „dziwna zima“
zamieni się

w prawdziwą wiosnę?
WARSZAWA PAP. Takiej zimy nie pamiętają najstarsi gó­

rale — brak śniegu, pękające na drzewach pąki, kwitnąca 
leszczyna i wierzbowe bazie. Zdezorientowani wczasowicze 
nie wiedzą co pakować do w alizek — opalacze czy narciarskie 
swetry. A przecież marzec jest od lat uznawany za szczyt se­
zonu narciarskiego.

Kołobrzeg 
otrzyma molo

K O S ZA LIN  PAP. Już w k ró t­
ce Kołobrzeg, odwiedzany co 
roku przez tysiące wczasowi­
czów i tu rystów  z całego k ra ju , 
otrzyma piękne molo spacero­
we. Powstanie ono w  pobliżu 
la ta rn i m orskie j. Oddane ma 
być do użytku w  przyszłym  
roku.

W Świnoujściu

Pierwsza w Polsce
n a r a d a  

gospodyń wlejskish 
na temai turystyki

W  Świnoujściu odbyła się na­
rada poświęcona dalszemu roz­
wojowi usług turystycznych na 
wsi wolińskiej. Organizatorem 
spotkania był Powiatowy Ko­
mitet Kultury Fizycznej i T u ­
rystyki. Na naradę, połączoną 
ze zwiedzeniem PPDiUR „O- 
dra” przybyło 30 gospodyń 
wiejskich; wśród nich odzna­
czona I  nagrodą w  Polsce w  
konkursie na najlepszą kwate­
rę — Sabina BACHRYJOWA, 
wyróżniona za wzorową kwa­
terę Anna JASTRZĘBSKA oraz 
wyróżniona za prowadzenie 
wzorowej stołówki w  Między­
wodziu — Teresa M IO DO Ń­
SKA.

Zorganizowanie zaplecza tu ­
rystycznego dla takich miejs­
cowości wczasowych jak: Świ­
noujście, Międzyzdroje oraz dla 
całej wyspy Wolin, było tema­
tem dyskusji na poniedziałko­
wej naradzie. Powiat woliński 
jest w  znacznym stopniu na­
stawiony na obsługę przyby­
wających tu wycieczkowiczów.

(Jol)

POGODA na d i i i
ZA C H M U R ZE­

NIE duże, m g li­
sto. Temp. do 6 
st. W ia try  słabe, 
północno-zachod­
nie.

Więcej u s łu g
na eksport

WCZORAJ w  Szczecinie odbyła się konferencja partyjno* 
ekonomiczna Polskiej Żeglugi Morskiej, której tematem były 
zadania tego przedsiębiorstwa w  realizacji uchwał V Plenum  
KC PZPR. Referat wygłosił naczelny dyrektor Zarządu PZM  
Ryszard KARGER.
Uznanie handlu zagraniczne- tranzytow ych i  przewozy m ię* 

go za kluczową dziedzinę na- dzy obcym i portam i, 
szego życia gospodarczego sta- ,  , ’
w ia  przed flo tą  i  przedsiębior- w yn ika  z ana lizy b ilansfj
stwam i w spółpracującym i waż- płatniczego w  ro ku  1964 wpływy.

- • f lo ty  stanow iły  4,2 procenta
ogółu w p ływ ó w  państwa, nato* 
m iast w y d a tk i z ra c ji je j eks­
p loa tac ji 1,66 proc. wydatków.- 
Nadwyżka dewizowa uzyskana 
przez polską flo tę  stanow i zna- 

fadunków czny  udzia ł w  ogólnej nad-: 
wyżce dewizowej państwa. Jed­
nakże spore kw o ty  pochłonęły; 
w yd a tk i związane z w ynajm em  
obcego tonażu. Rozbudowa po i* 
skie j f lo ty  i  wzrost udzia łti 
własnego tonażu w  przewozach! 
ładunków  PHZ przyczynią się 
n iew ątp liw ie  do zm niejszeni^ 
te j sumy. Eksport usług słusz­
nie zaliczany jest do na jbar­
dziej opłacalnych dewizowo. W. 
PŻM osiągany jest korzystny 
w skaźnik zdobycia jednostki de 
w izowej, i  to przy eksploatacji, 
starego m ało efektownego tona­
żu trampowego. Koszt zdobycia! 
dolara dla dużego tonażu tram ­
powego kszta łtu je  się jeszcze 
korzystn ie j. Ogólnie biorąc 
koszt zdobycia dolara w  żeglu­
dze jest o w ie le niższy aniże li 
przy eksporcie w  innych dzia-: 
łach gospodarki narodowej. U-* 
dział PŻM  w  obsłudze m asy 
PHZ w yn iós ł w  1965 r. 27,$ 
procenta.

W  decydujący sposób na w y *  
n ik i ekonomiczne naszej f lo ty  
w p ływ a sprawność remontów, 
statków. N a ten temat na kon* 
fe rencji m ów iło  się bardzo' 
wiele. Jak w yn ika  z obserw acji 
działaczy PŻ M  w  ciągu ostat­
n ich 5 la t  znacznie zw iększył^ 
się sprawność obsługi i  prze* 
ładunków w  portach polskich, 
chociaż w ie le  zastrzeżeń możną 
mieć do usług p ilo tow ych i  ho* 
lowniczych. Wchodzenie do eks* 
p loatacji jednostek większych, 
bardziej nowoczesnych wym aga 
od portów  przyspieszenia tem ­
pa obsługi oraz m odernizacji 
urządzeń przeładunkowych po* 
zwalających na zwiększenie r a j  
przeładunkowych.

Na konferencji poruszono 
również niezm iernie ważną 
sprawę lepszego gospodarzenia 
tonażem przez w yjśc ie  na no* 
we ry n k i oraz organizowanie 
szerokiej a k tyw izac ji przez 
przedstawicielstwa i  przez ka-, 
p itanów  jednostek. (w it)

W  K A R P A C Z U , S Z K L A R S K IE J  
P O R Ę B IE , L Ą D K U  —  p a n u ją  p r a w  
d z iw ie  w io s e n n e  te m p e r a tu r y .  Ś n ie g  
u t r z y m u je  s ię  t y l k o  w y s o k o  w  g ó ­
ra c h .  K o le j k i  l in o w e  n a  m a łą  K o ­
p ę  w  K a rp a c z u  i  n a  S z re n ic ę  w  
S z k la rs k ie j P o rę b ie  są o b lę ż o n e  
p rz e z  n a r c ia r z y .  B r a k  s p o r to w y c h  
e m o c ji  d y r e k c je  o k r ę g ó w  w c z a s o ­
w y c h  w y n a g r a d z a ją  d u ż ą  l ic z b ą  
im p r e z  r o z r y w k o w y c h .

W  B ie s z c z a d a c h  i  B e s k id z ie  N i ­
s k im  ( w y łą c z a ją c  u z d r o w is k a  Iw o ­
n ic z  i  R y m a n ó w )  b a w i w  te j  c h w i l i  
z a le d w ie  150 o só b , p o d c z a s  g d y  
p r z y  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  ś n ie  
g o w y c h , l ic z b a  ta  s ię g a  700—800.

O B S E R W A T O R IU M  n a  K a s p r o ­
w y m  W ie rc h u  g n ę b io n e  je s t  te le ­
fo n a m i z  z a p y ta n ia m i o p o g o d ę . 
D z w o n ią  z  K r a k o w a ,  W a rs z a w y , 
P o z n a n ia , Ł o d z i ,  G d a ń s k a  p y ta ją c  
c z y  w a r to  p rz y je c h a ć  w  T a t r y .

I  w  t y m  r e g io n ie  b r a k  ś n ie g u  w y  
n a g ra d z a ją  l ic z n e  r o z r y w k i.

K r y n ic k a  G ó ra  P a rk o w a  w  g o d z i 
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  l ic z b ą  o p a la ­
ją c y c h  s ię  p r z y p o m in a  n ie m a l p la ­
żę  w  S o p o c ie . A m a to r ó w  p ie rw s z e ­
g o  w io s e n n e g o  s ło ń c a  n ie  b r a k  i  w  
s c h ro n is k a c h  B e s k id u  S ą d e c k ie g o .

Na wycieczkę 
z... bateryjnym 

adapterem
Ł O D 2  P A P . „ M A E S T R O ”  —  to  

n o w y  t y p  4 -o b ro to w e g o  a d a p te ru  
e le k t r y c z n e g o ,  k t ó r y  p o ja w i ł  s ię  w  
s p rz e d a ż y  w  c e n ie  950 z ł.  G łó w n y m  
w a lo re m  a p a r a tu  je s t  z n a c z n ie  
m n ie js z y  n a c is k  i g ł y  n a  p ły tę ,  co  
p rz e d łu ż a  j e j  ż y w o tn o ś ć . P ro d u c e n t  
—  Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  R a d io w e  —  zap o  
w ia d a ją  je szcze  w  t y m  k w a r ta le  
lu k s u s o w ą  w e r s ję  te g o  sa m e g o  g r a ­
m o fo n u .  „ L U X T O N ”  —  b o  ta k a  b ę ­
d z ie  je g o  n a z w a  —  w y p o s a ż o n o  w  
g ło ś n ik  ze  w z m a c n ia c z e m , a  je g o  
o b u d o w ę  s ta n o w i e le g a n c k a  w a l i ­
z e c z k a  z  i m i t a c j i  s k ó r y .  W  d r u g ie j  
p o ło w ie  b r .  z a k ła d y  z a p re z e n tu ją  
p rz e n o ś n y  g r a m o fo n  „ B R A T E K ”  z a ­
s i la n y  b a te r ią .  „ B r a t e k ”  w a ż y  za ­
le d w ie  o k o ło  p ó ł  k g  w ię c  b ę d z ie  
m o ż n a  z a b ie ra ć  g o  n a  w y c ie c z k i.

„Panienka z okienka“
o p e r ą

L O D Ź  P A P . F a b u ła  „ P a n ie n k i  z 
o k ie n k a ”  —  n ie g d y ś  b a rd z o  p o p u la r  
n e j p o w ie ś c i d la  m ło d z ie ż y  D e o ty ­
m y  ( J a d w ig i  Ł u s z c z e w s k ie j) ,  z n a n e j 
w  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  l a t  X I X  
w ie k u  a u to r k i  u tw o r ó w  h is to r y c z ­
n y c h ,  b ę d z ie  t r e ś c ią  n o w e j o p e r y  
T a d e u s z a  P A C IO R K IE W IC Z A . K o m  
p b z y to r  n a p is a ł j ą  n a  z a m ó w ie n ie  
O p e r y  Ł ó d z k ie j ,  g d z ie  „ P a n ie n k a  z 
o k ie n k a ”  z o s ta n ie  w y s ta w io n a  
r o k u  p r z y s z ły m .

B ę d z ie  to  c z te ro a k to w e ,  p o p u la r ­
n e  i  p r z y s tę p n e  d la  s z e ro k ie g o  o -  
g ó łu  s łu c h a c z y  w id o w is k o  o p e ro w e  
z b a le te m  i  d u ż y m  s k ła d e m  o r k ie ­
s t r o w y m . A u to r e m  l i b r e t t a  je s t  W ik  
t o r  B re g y .

Mowa fabryka 
obawia

K O S Z A L IN  P A P . W  S łu p s k u  r o z ­
p o c z ę to  b u d o w ę  f a b r y k i  o b u w ia  — i 
n a jw ię k s z e g o  z a k ła d u  p rz e m y s ło w e ­
g o  n a  te re n ie  w o j .  k o s z a l iń s k ie g o . 
S p y c h a c z e  p r a c u ją  j u ż  n a d  z n iw e ­
lo w a n ie m  te re n u .  Z a k ła d  z a t ru d n ia ć  
b ę d z ie  o k . 3,5 ty s .  osó b , g łó w n ie  
k o b ie t .  S u ro w ie c  d o  p r o d u k c j i  d o ­
s ta rc z a ć  b ę d z ie  z n a jd u ją c y  s ię  w  
p o b l iż u  S łu p s k a  k o m b in a t  g a r b a r ­
s k i  w  K ę p ic a c h  i  D ę b ic y  K a s z u b ­
s k ie j .

U ru c h o m ie n ie  f a b r y k i  m a  n a s tą *  
p ić  w  p o ło w ie  1968 r .  A b y  z a p i e ­
n ić  p o t r z e b n y c h  z a k ła d o w i p r a c o w  
n ik ó w ,  o t w a r to  w  S łu p s k u  s z k o łę  
z a w o d o w ą .

Mie opłaca się?
P O D O B N O  n a  Z a c h o d z ie  p rz e s z ła  

j u ż  m o d a  n a  p ic ie  i  je d z e n ie  m io ­
d u .  P r o d u k t  te n  s ta n ia ł  ta m  d o  te ­
g o  s to p n ia ,  że  p rz e d s ię b io r s tw o  
„ L a s ”  w  O ls z ty n ie  z r e z y g n o w a ło  
w  o g ó le  z  e k s p o r tu .  A  o g r o d n ic y - ’ 
s p ó łd z ie lc y  w y s ia l i  d o  N R F  t y l k o  
157 to n  m io d u .  M o ż n a  w ię c  o cze ­
k iw a ć  w ię k s z y c h  i lo ś c i  s ło d k ie g o  
n e k ta r u  n a  r y n k u  k r a jo w y m ,  ( a ł)
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Zbrodniarze 
z Oświęcimia 
wychodzą 
na wolność

r .. Już trzech skazanych w  
fłfocesic oświęcimskim na ka- 
!ry więzienia zbrodniarzy hi­
tlerowskich znalazło się na 
wolności. Skorzystano z faktu, 
że obrońcy ich wnieśli o re-

Z Kraju Rad
10« T Y S IĘ C Y  L I P IE C K IC H  
T R A K T O R Ó W

T a ś m ę  F a b r y k i  T r a k t o r ó w  w  L i -  
p ie c k u  o p u ś c i ł  s tu ty s ię c z n y  k o ło w y  
c ią g n ik  „T -4 0 ” . W  b ie ż ą c e j p ię c io ­
la t c e  p r o d u k c ja  te g o  t y p u  t r a k t o ­
r ó w  z o s ta n ie  z w ię k s z o n a  2,5 ra z a . 
B ę d ą  r ó w n ie ż  s k o n s t r u o w a n e  n o w e , 
d o s k o n a ls z e  c ią g n ik i .

A R M E Ń S K IE  Z Ł O T O

W  A r m e n i i  w  r e jo n ie  J e z io ra  
S e w a n  o d k r y to  b o g a te  z ło ż a  z ło ta .  
D o rz e c z e  J e z io ra  S e w a n , k tó r e  je s t  
p o c h o d z e n ia  w u lk a n ic z n e g o ,  o b f i ­
t u je  ró w n ie ż  w  in n e ,  c e n n e  k o p a ­
l i n y  s ta n o w ią c e  o b ie k t  in te n s y w ­
n y c h  p o s z u k iw a ń  g e o lo g ó w  r a d z ie ­
c k ic h .

R O Z W Ö J  IN S T Y T U C J I  
K U L T U R A L N Y C H

W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  w  Z S R R  
C z y n n y c h  je s t :  te a t r ó w  —  483 ( l ic z ­
b a  w id z ó w  —  102 m in ) ,  b ib l io t e k  —  
120 ty s .  (59 m in  c z y te ln ik ó w ) ,  k l u ­
b ó w  —  124,1 ty s . ,  p a r k ó w  —  671, 
m u z e ó w  —  918 (60 m in  z w ie d z a ją ­
c y c h ) .

M a s z t  r e t r a n s m is y jn e j  s ta c j i  
p r z e k a ź n ik o w e j  w v s o k o ś c i 350 
m  —  w y ż s z y  o d  s ły n n e j  w ie ­
ż y  E i f f la  —  w z n ie s io n o  w  o b ­
w o d z ie  M o h y le w s k im  ( B ia ło r u  
s k a  S R R ). Z  d w ó c h  a n te ń  je  
d n a  s łu ż y  d o  o d b io r u  p r o g r a  
m ó w  t e le w iz y jn y c h  z  M o s k w y  
i  M iń s k a ,  d r u g a  —  p r o g r a m u  
ra d io w e g o  n a  fa la c h  u l t r a ­
k r ó t k i c h .  N o w e  u rz ą d z e n ie  za 
p e w n i  s ta ły  o d b ió r  p r o g r a m u  
te le w iz y jn e g o  w  p r o m ie n iu  
110—120 k i lo m e t r ó w .  P r o g r a m  
te n  o d b ie r a ją  m ie s z k a ń c y  o b ­
w o d u  M o h y  1 e w s k ie g o , c z ę śc io  
w o  W ite b s k ie g o ,  S m o le ń s k ie ­

g o ,  B r ia ń s k ie g o  i  H o m e łs k ie -

w izję wyroku. Dopóki sprawa 
nie zostanie rozpatrzona przez 
instancję rewizyjną, skazani 
przebywają w  areszcie śled­
czym, a nie w  więzieniu. Z  
aresztu śledczego może ich 
sąd według swego uznania 
zwolnić.

Jako pierwszy zwolniony 
został b. adiutant komendan­
ta obozu oświęcimskiego Ro­
berty M ulka (70 lat), skazany 
na i4  lat więzienia. Wbrew  
protestem prokuratury uzna­
no, że jego stan zdrowia nie 
pozwala na przebywanie w  
areszcie. Choroby M ulk i nie 
sprecyzowano, określając ją

ogólnikowo jako zakłócenie 
krwiobiegu.

Jako drugi zwolniony został 
za kaucją b. Oberscharführer 
SS z obozowego gestapo Hans 
Stark (44 lata), skazany na 10 
lat więzienia. Wysokości kau­
cji nie podano. Jako trzeci 
zwolniony został b. oficer o- 
bozowego gestapo Perry 
Broad (44 lata), skazany na 4 
lata więzienia. Uznano, że nie 
bezpieczeństwo ucieczki nie 
istnieje. Broad nawet nie mu­
siał złożyć kaucji.

W  ten sposób i tak już ni­
skie kary na jakie skazani 
zostali ci oprawcy zmieniają 
się w  farsę. (ZAP)

Trzy dni w Berlinie
(Korespondencja własna „K u r ie ra “  z N R D )

W B e rlin ie  byłem  ostatn io 
cztery la ta  temu. Dużo się tu  
zm ieniło  na przestrzeni m in io ­
nych la t. Liczne, wyburzone do 
połowy gmachy, k tó re  z owego 
okresu zapamiętałem, dziś nie 
is tn ie ją . Na ich  m iejscu pow ­
sta ły nowe, jasne, stanowiące 
siedzibę lo ka li rozryw kow ych, 
k in , restaurac ji czy bloków 
m ieszkalnych.

Zwiedzanie m iasta — kolosa, 
zaczynam od na jbardzie j repre-

We Włoszech kryzys trwa
Przeszło miesiąc trw ał kryzys rządowy we Włoszech, zakoń­

czony powołaniem do życia trzeciego z kolei gabinetu „centro­
lewicy”, któremu przewodniczy dotychczasowy premier 
Aldo Moro. Jeśli uwzględnić, że od 21 stycznia — dnia dymisji 
rządu — zaledwie 3—4 dni poświęcono na merytoryczne opra­
cowanie i uzgodnienie programu działania nowej ekipy m ini­
sterialnej/ całą resztę zaś na spory i  przetargi o charakterze 
czysto personalnym, dziwić mu9i n ikła ilość zmian w rozdzia­
le tek.
N a  d o ty c h c z a s o w y c h  s ta n o w i­

s k a c h  p o z o s ta l i ,  o b o k  p r e m ie ra  
M o r o ,  ta k ż e  w ic e p r e m ie r  z r a m ie ­
n ia  p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j  N e n n i ,  a  
n a w e t  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h ,  F a n fa n i ,  k tó r e g o  d y m is ja  o -  
d e g r a ła  w p r a w d z ie  p o ś re d n ią ,  a le  
z n a c z n ą  r o lę  w  p r z e s ile n iu .

T r u d n o  je d n a k  z n a c z e n ie  f o r m a l ­
n e  p rz e z w y c ię ż o n e g o  w ła ś n ie  k r y ­
z y s u  o c e n ia ć  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta ­
w ie  ty c h  z m ia n .  K o r z e n ie  s ię g a ją  
z n a c z n ie  g łę b ie j.  K r y z y s  d o ty c z y  
s a m e j f o r m u ły  „ c e n t r o le w ic y ” , k tó  
r a  w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  n ie  t y l k o  
n ie  p o t r a f i ł a  ro z w ią z a ć  ż a d n e g o  ż 
p a lą c y c h  p r o b le m ó w  g o s p o d a rc z y c h , 
s p o łe c z n y c h  i  p o l i t y c z n y c h  w s p ó ł 
c z e s n y c h  W ło c h ,  a le  n ie  z d o ła ła  
n a w e t  p o z y s k a ć  s o b ie  p o p a r c ia  w  
s z e r o k ic h  w a r s tw a c h  n a r o d u .  M o ż ­
n a  c h y b a  z a r y z y k o w a ć  tw ie r d z e n ie ,  
że p rz e z w y c ię ż e n ie  ro z b ie ż n o ś c i w  
ło n ie  c e n t r o le w ic y  w  d u ż e j m ie r z e  
je s t  w y n ik ie m  o b a w  w s z y s tk ic h  
s t r o n n ic tw  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  
te g o  n ie ś w ię te g o  p r z y m ie r z a  p rz e d  
p rz y s p ie s z e n ie m  w y b o r ó w  p o w s z e c h  
n y c h ,  w y z n a c z o n y c h  n a  1968 r o k .  
O b a w a  p rz e d  k o n f r o n ta c ją  z w y ­
b o r a m i o k a z a ła  s ię  s i ln ie js z a  o d  
w s z e lk ic h  r o z r a c h u n k ó w  w e w n ą tr z  
k o a l i c j i .

N ie  z n a c z y  t o  je d n a k  b y n a j ­
m n ie j ,  że n o w y  r z ą d  A ld o  M o r o  
n ie  r ó ż n i  s ię  n ic z y m  o d  p o p r z e d ­
n ie g o , a  c a łe  p rz e s z ło  m ie s ią c  t r w a  
ją c e  p r z e s ile n ie  g a b in e to w e  s ta n o ­
w i ło  e p iz o d , n a d  k t ó r y m  m o ż n a  
p r z e jś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .

Z n a m ie n n e  je s t ,  że  k r y z y s  f o r m u ły  
c e n t r o le w ic o w e j  o b r ó c i  s ię  w  is to ­
c ie  p r z e c iw k o  le w ic y  c h a d e c k ie j 
( fa n fa n iś c i ) .  P r z y ło ż y w s z y  r ę k i  d o  
o b a le n ia  p o p rz e d n ie g o  rz ą d u  M o r o  
p o d  n a c is k ie m  „ u l i c y ”  —  w  m a ­
sa ch  b o w ie m  s a m o rz u tn ie  z a c z y n a ­
j ą  z a ry s o w y w a ć  s ię  p o d s ta w y  
w s p ó ln o ty  d z ia ła n ia  m ię d z y  n a jp o ­
tę ż n ie js z ą  p a r t ią  o p o z y c y jn ą ,  k o ­
m u n is t a m i,  a  t y m  s k r z y d łe m  c h a ­
d e c j i ,  k t ó r e  ą y w o  z w ią z a n e  je s t  z 
lu d ź m i  p r a c y  —  fa n fa n iś c i  w  n ie ­
d o s ta te c z n y  sp o só b  u w z g lę d n i l i  z ło ­
ż o n ą  s y tu a c ję  w e  w ła s n e j  p a r t i i .  
N o w y  r z ą d  je s t  w  r e z u lt a c ie  — 
p r z y  z a c h o w a n iu  d o ty c h c z a s o w e j 
f o r m u ły  k o a l ic y jn e j  —  je s z c z e  b a r ­
d z ie j  r e a k c y jn y  o d  sw e g o  p o p r z e d ­
n ik a .

T e n  z w r o t  w  p r a w o ,  k t ó r y  n a s tą ­
p i ł  z a m ia s t  s p o d z ie w a n e g o  „ o t w a r ­
c ia  k u  le w ic y ” , w y n i k ł  z  k o n ie c z ­
n o ś c i z a k la js t r o w a n ia  ro z b ie ż n o ś c i 
r o z s a d z a ją c y c h  o d  w e w n ą tr z  s a m ą  
c h a d e c ję . S k r a jn a  p r a w ic a  t e j  p a r ­
t i i ,  n a  k t ó r e j  c z e le  s to i je d e n  z 
n a jb a r d z ie j  c h y b a  z n ie n a w id z o n y c h  
p rz e z  o p in ię  p u b l ic z n ą  p o l i t y k ó w ,  
S c e lb a , o d  p o c z ą tk u  p r z e c iw n a  b y ­
ła  c e n t r o le w ic y  i  d ą ż y ła  d o  s o ju ­
szu  c h a d e c j i  z s i ła m i s to ją c y m i d a ­
l e j  je s z c z e  n a  p r a w o  —  z  m o n a r ­
c h is ta m i,  „ l i b e r a ła m i ” , n a w e t  z 
n e o fa s z y s ta m i.  W  p o p r z e d n im  g a ­
b in e c ie  n ie  b y ła  o n a  r e p re z e n to w a ­
n a ;  w  n o w y m , M o r o  —  z  m y ś lą  o 

z b l iż a ją c y c h  s ię  w y b o r a c h  —  o fe ­
r o w a ł  j e j  a ż  d w ie  t e k i ,  c h o ć  s a m e ­
g o  S c e lb y  —  w s k u te k  s p r z e c iw u  p o

W spółczesna  
m uzyka słowacka

W  ż y c iu  k u l t u r a ln y m  C S R S  c o ra z  
w ię k s z ą  r o lę  o d g r y w a ją  n ie  t y l k o  
l i t e r a t u r a  i  f i l m  s ło w a c k i,  a le  r ó w ­
n ie ż  i  s ło w a c k a  m u z y k a .  D u ż e  u -  
z n a n ie  w  k r a j u  i  p o z a  je g o  g r a n i ­
c a m i z d o b y ła  s o b ie  w  o k r e s ie  o -  
s ta tn ic h  la t  z w ła s z c z a  s ło w a c k a  
tw ó r c z o ś ć  o p e ro w a .

W a ż n y m  w y d a rz e n ie m  w  d z ie ja c h  
w s p ó łc z e s n e j m u z y k i  s ło w a c k ie j  
b y ła  w  1949 r .  p r e m ie r a  o p e r y  E u -  
g e n a  S u c h o n ia  „ K r u t n ia w a ” .  U tw ó r  
te n  je s t  d r a m a te m  z  ż y c ia  s ło w a ­
c k ie j  w s i.  O p e ra  ta  s ta ła  s ię  j e d ­
n y m  z  n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  z a  g r a ­
n ic ą  d z ie ł m u z y c z n y c h  m in io n e g o  
d w u d z ie s to le c ia .

D o  w y b i t n y c h  w s p ó łc z e s n y c h  
k o m p o z y to ró w  n a le ż y  J a n  C ik k e r .  
J e g o  d w a  d z ie ła  o p e ro w a  —  „ M is t r z  
„ S c e r o o g e ”  o ra z  „ Z m a r t w y c h w s ta ­
n i e ”  z a jm u ją  s p e c ja ln e  m ie js c a  w  
s ło w a c k ie j  tw ó r c z o ś c i  o p e r o w e j.  
„ Z m a r t w y c h w s ta n ie ”  w y s ta w io n e  
z e s ta ło  p o n a d to  n a  l ic z n y c h  e u r o ­
p e js k ic h  s c e n a c h  o p e r o w y c h .

T w ó r c ą  n o w o c z e s n e j s ło w a c k ie j  
m u z y k i  s y m fo n ic z n e j  j e s t  A le x a n ­
d e r  M o y z e s . N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ­
g u je  p rz e d e  w s z y s tk im  je g o  c y k l  
p ie ś n i „ J e s ie ń ”  o ra z  „ S o n a t in a  g io -  
eo sa ”  n a  o r k ie s t r ę  k a m e ra ln ą .  D e -  
z id e r  K a rd o s z  z a jm u je  s ię  g łó w n ie  
m u z y k ą  in s t r u m e n ta ln ą .  Z  d u ż y m  
u z n a n ie m  s p o tk a ła  s ię  je g o  „ B a l l a ­
d a  b o h a te rs k a ”  n a  in s t r u m e n ty  
s m y c z k o w e , s k o m p o n o w a n a  d la  u -  
c z c z e n ia  S ło w a c k ie g o  P o w s ta n ia  N a  
r o d o w e g o , a  ta k ż e  in n e  u t w o r y .  
M u z y c e  s y m fo n ic z n e j  p o ś w ię c a  s w ą  
tw ó rc z o ś ć  r ó w n ie ż  A n d r e j  Q cze na sz  
k t ó r y  m .  in .  n a p is a ł c y k l  p o e m a ­
tó w  w o k a ln o - s y m fo n ic z n y c h  „ P o m ­
n i k  c h w a ły ” . T e n  s a m  k o m p o z y to r  
je s t  a u to r e m  b a le tu  „ V e r c b a r s k a  
p ie ś ń ” .

S z e re g  s y m fo n i i  i  k o n c e r tó w  f o r ­
te p ia n o w y c h  m a  w  s w y m  d o r o b k u  
J a n  Z im m e r .  D o  k o m p o z y to ró w  
ś re d n ie g o  p o k o le n ia  n a le ż y  p o n a d ­
t o  L a d is la v  H o lo u b k a ,  tw ó r c a  o p e ­
r y  „ R o d z in a ” , b ę d ą c e j d r a m a te m  
z  ż y c ia  w s p ó łc z e s n e j w s i .  C z o ło ­
w y m  p r z e d s ta w ic ie le m  n a jm ło d s z e -

g o  p o k o le n ia  je s t  l i j a  Z e l je n k a ,  
k tó r e g o  g łó w n e  d z ie ło  „ O ś w ię c im ”  
o d n io s ło  p o w a ż n y  s u k c e s . I n n i  m ło  
d z i k o m p o z y to rz y  s ło w a c c y , to  P e ­
t e r  K o łm ą n ,  L a d is la v  K u p k o v ic z ,  
L a d is la v  B u r la s ,  M ilo s la v  K o r z in e k ,  
I v a n  H ru s z o v s k y ,  J u r a j  P o s p is z i l ,  
P a v o l  S z im a i,  D u s z a n  M a r t in c z e k ,  
M ilo s la v  B a z l ik ,  I v a n  P a r i k ,  J ó z e f 
M a lo v e c ,  J u r a j  I l a t r i k  i  R o m a n  
B e rg e r .

z o s ta ły c h  p a r tn e r ó w  k o a l i c j i  —  n ie  
u d a ło  s ię  d o  r z ą d u  p rz e s z m u g lo -  
w a ć . P o d k r e ś l ić  n a le ż y  p r z y  ty m  
e w o lu c ję ,  j a k ą  p rz e s z ła  p a r t i a  so ­
c ja l is ty c z n a  N e n n ie g o  —  o d  je d n o ­
l i t e g o  f r o n t u  z  k o m u n is ta m i do  
w s p ó łp r a c y  z n a jb a r d z ie j  w s te c z n y -  
n y m i  s i ła m i k le r y l t a ln y m i ,  i  t o  w  
o k re s ie ,  g d y  n a s t r o je  w  k r a ju  r o z ­
w i ja j ą  s ię  w  k ie r u n k u  w rę c z  p r z e ­
c iw n y m !

J e d y n y m  b o w ie m  w y jś c ie m  z  rz e  
c z y w is te g o  k r y z y s u ,  w  ja k im  W ło ­
c h y  p o g rą ż o n e  są n ie m a l c h r o n ic z ­
n ie  —  i  t o  m im o  s p r z y ja ją c e j  k o ­
n iu n k t u r y  g o s p o d a rc z e j —  je s t  d r o ­
g a  w y ty c z o n a  n a  o s ta tn im  z je ź d z ie  
W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j .  W  
E u r o p ie  z a c h o d n ie j W ło c h y  s ta n o ­
w ią  je d n o  ze  s ła b s z y c h  o g n iw ,  a 
s ła b o ś ć  tę  p o g łę b ia  je s z c z e  p r z e ­
pa ść  d z ie lą c a  w y s o k o  u p r z e m y s ło ­
w io n e  r e jo n y  p ó łn o c y  k r a j u  c d  z a ­
c o fa n e g o , n a  w p ó ł  fe u d a ln e g o  M e z -  
z o g io r n o  ( p o łu d n ia ) .

K r a j  w y m a g a  w ię c  g łę b o k ic h  
p r z e m ia n  s t r u k t u r a ln y c h ,  u n o w o ­
c z e ś n ie n ia  e k o n o m ik i ,  ś m ia ły c h  r e ­
f o r m  s o c ja ln y c h .  T e g o  w s z y s tk ie g o  
n ie  p o t r a f i  m u  z a p e w n ić  k o n iu n k ­
tu r a ln e  p r z y m ie r z e  s t r o n n ic tw ,  k tó  
r e  łą c z y  n ie  w s n ó ln y  k o n s t r u k t y w ­
n y  p r o g r a m , le c z  t y l k o  p r a g n ie n ie  
u t r z y m a n ia  s ię  z a  w s z e lk ą  c e n ę  
p r z y  w ła d z y .

W ło s k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z n a ,  
re p re z e n tu ją c a  p o n a d  c z w a r tą  część 
e le k to r a tu ,  p o s tu lu je  o d rz u c e n ie  
w s z y s tk ie g o  co  d z ie l i  s i ł y  z a in te ­
re s o w a n e  w  m o d e r n iz a c j i  W ło c h  — 
n ie  w y łą c z a ją c  r ó ż n ic  m ię d z y  m a r ­
k s is ta m i a  w ie r z ą c y m i k a t o l ik a m i  
— i  s tw o r z e n ie  n o w e j  w ię k s z o ś c i 
p a r la m e n ta r n e j  i  r z ą d o w e j,  o p a r te j  
o  c ie s z ą c y  s ię  p o p a r c ie m  c a łe g o  
k r a j u  p r o g r a m  m in im u m .  P r z e c i­
w ie ń s tw e m  ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  są 
o p o r tu n ¡ s ty c z n e  k o m p r o m is y  t a k  w  
ło n ie  s a m e j c h a d e c j i ,  j a k  i  w  b e z - 
id e o w e j  „ c e n t r o le w ic o w e j ”  k o a l i c j i  
r z ą d o w e j ,  d o  k t ó r e j  w s t y d l iw ie ,  k u  
c h e n n y m i d r z w ia m i,  w p ro w a d z a  s ię  
o b e c n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  s k r a jn e j  
p r a w ic y .

I  d la te g o ,  m im o  s fo rm o w a n ia  
tr z e c ie g o  r z ą d u  A ld o  M o r o ,  k r y ­
z y s  w e  W ło s z e c h  n ie  z o s ta ł p r z e ­
z w y c ię ż o n y .  B ę d z ie  t r w a ł  i  p o g łę ­
b ia ł  s ię ,  d o p ó k i  n ie  z o s ta n ą  z a a ta ­
k o w a n e  k o r z e n ie  z ła ,  a  n ie  t y l k o  
ic h  z e w n ę tr z n e  s y m p to m y  i  o b ja w y .

T a d e u s z  S Z A F A R

H u r a g a n
N ie z w y k le  s i l n y  s z to rm  — 

k t ó r y  n a w ie d z i ł  w y b rz e ż e  U -  
r u g w a ju  —  w y r z ą d z i ł  w ie le  
s z k ó d  w  s to l ic y  te g o  p a ń ­
s tw a .

N a  z d ję c iu :  s z c z ą tk i 40 -m e - 
t r o w e j  w ie ż y  z w a lo n e j  p rz e z  
s z to rm  n a  p la ż y  w  M o n te w i-  
d e o .

C A F  —  P h o to fa x

zentacyjnej u lic y  B e rlina  —* 
K a r l M a rx  A llee. Długa, k ilk u ­
k ilom etrow a aleja, jest u lub io ­
nym  miejscem spacerów m ie­
szkańców sto licy NRD. T u  usy­
tuow a ły się co bardziej ekspo­
nowane gmachy, m iędzy in n y ­
m i hotel Berolina, k ino  — g i­
gant In ternazional, restauracje
— Warschau. Budapeszt, skle­
py, kaw iarn ie .

P r z e c h a d z k i*  p o  u l ic a c h  B e r l in a  
p o z w a la  p r z y je z d n e m u  p o z n a ć , 
w p r a w d z ie  B a rd z o  p o b ie ż n ie , m o d ę  
p a n u ją c ą  w  m e t r o p o l i i  A n n o  1966. 
A  w ię c  p o m y s ło w e  i  p r a k ty c z n e  
s t r o je  m ie s z k a n e k  B e r l in a .  P r a w ie  
w s z y s tk ie  k o b ie t y  b e r l iń s k ie  n o szą  
z g ra b n e  s p o d n ie , u s z y te  z k o lo r o ­
w y c h  m a te r ia łó w .  B e z  s i le n ia  s ię  
na  o r y g in a ln o ś ć ,  o  k tó r ą  t r u d n o  w  
z im o w y  lu to w y  czas , b e r l iń s k ie  k o ­
b ie t y ,  s z c z e g ó ln ie  m ło d e , no szą  
w s p o m n ia n e  s p o d n ie , w z b u d z a ją c  
n ie u k r y w a n ą  z a z d ro ś ć  ze  s t r o n y  
p o ls k ic h  tu r y s t e k ,  m a r z n ą c y c h  w  
c ie n k ic h  p o ń c z o s z k a c h . A  s w o ją  
d ro g ą , p r z y d a ło b y  s ię , ż e b y  na sz  
h a n d e l s k o p io w a ł  b e r l iń s k ą  m o d ę  
z im o w ą ,  b o  i  p r a k ty c z n a  i ,  c o  w a ż ­
n e , o c h r a n ia ją c a  p r z e d  m ro z a m i,  
ś n ie g ie m .

Polski tu rys ta  może poza­
zdrościć berlińczykom ' dobrej 
kom un ikac ji (m etro i  ko le j 
m iejska), b raku  ko le jek w  skle 
pach (mięsne sklepy znakom i­
cie zaopatrzone), pom ysłowej 
sprzedaży w  automatach pa­
pierosów, ciastek, czekolad, ka­
w y, czy wreszcie w  barach- 
automatach (vide A lexander- 
Plac) znakom itych dań z im ­
nych, gorących i  naipojów. Po­
dobnie wyg ląda sprawa ze 
sprzedażą b ile tów  kolejowych.-

I n n y  p r o b le m ,  t o  b o g a te  i  a t r a k ­
c y jn e  ż y c ie  a r ty s t y c z n e  te g o  p o n a d  
m il io n o w e g o  m ia s ta .  G o d z iw ą  r o z ­
r y w k ę  o f e r u je  B e r l i n  s w o im  m ie s z ­
k a ń c o m  w  p o s ta c i k i l k u n a s tu  sce n  
te a t r a ln y c h ,  o p e r o w y c h  i  o p e r e tk o ­
w y c h ,  k i lk u d z ie s ię c iu  k i n  (b e s ts e l­
l e r  —  f i l m  w ło s k i  „ L e o p a r d ”  z 
C la u d ią  C a r d in a le ,  B u r t e m  L a n c a ­
s te re m  —  n a  c z e le ). N a jc h ę tn ie j  
je d n a k ,  j a k  w y w n io s k o w a łe m  z  
l ic z n y c h  r o z m ó w  z  b e r l iń c z y k a m i,  
w ie c z o ry  z im o w e  s p ę d z a ją  o n i  p r z y  
te le w iz o r a c h ,  k t ó r y c h  w  N R D  je s t  
m n ó s tw o .  A  w  o g ó le  w o ln y  czas 
p r z e c ię tn e g o  m ie s z k a ń c a  sz c z e g ó ln ie  
w  o k r e s ie  z im o w y m ,  o g ra n ic z a  s ię  
d o  p r z e b y w a n ia  w  d o m u .

M ój b e rlińsk i cicerone, zapy­
tany co należy w  ciągu k ró t­
kiego pobytu  zwiedzić w  B e r­
lin ie , bez c h w ili nam ysłu od­
rzek ł — Muzeum Pergamonu. 
Tak też uczyniliśm y. Muzeum 
to zna jduje się na wyspie w, 
centrum  miasta. Obok Muzeum 
Narodowe i  inne p lacówki. M u­
zeum Pergamonu (nazwa po­
chodzi od m iasta starożytnego
— Pergamon (obecnie — B e r- 
gama) w  północno-zachodniej 
T u rc ji) , jest czymś zaskaku­
jącym . Kolosalne rzeźby, osła­
w iony  o łta rz  Pergamonu ( I I  w . 
p.n.e.), jeden z siedmiu cudów, 
świata, rozm ia ry  prezentowa-, 
nych zabytków  architektonicz­
nych ludów  starożytnych, w y ­
w ie ra ją  niezatarte wrażenie. 
Stąd też chyba pochodzi duża 
popularność muzeum i  m no­
gość wycieczek ze Wschodu 
i Zachodu.

Jacek M O K RZECK I
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N a j w a ż n i e j s z y
ra c h u n e k  ekonomiczny

• • •

Wkroczyliśmy już na drogę uprzemysłowionego bu­
downictwa. To prawda, że budujemy coraz szybciej, 
ale nie zawsze ekonomicznie. Dlatego to zagadnienie 
zostało postawione w  pracach Zakładu Badań i Do­
świadczeń Budownictwa na pierwszym miejscu.

slow i owa „ku la  u nogi”  nasze^ 
go budownictwa. Istn ie jące w  
zakładzie trz y  pracownie o- 
pracow ują tak ie  m etody, któ re  
,w nowoczesnym budow nictw ie 
muszą być stasowane na co 
dzień. Zasadnicze zadania — 
jeże li chodzi o wypracowanie 
i  wdrożenie ekonomicznego ra­
chunku na budowie — spoczy­
w a na pracow ni ekonom iki i  
.organizacji budownictwa.

„P e rt”  c z y li po polsku MDC 
*— metoda decydujących cią­
gów, m usi być punktem  w y jś ­
c ia  p rzy rozpoczęciu budowy, 
jest zresztą stosowana aż do 
m om entu ukończenia obiektu.
■Nakłada to  na przedsiębiorstwa

Pierwszy
polski...

P ie rw s z y  p ły w a ją c y  d o k  o  
p o d n o ś n o ś c i 3 500 to n ,  z b u d o ­
w a n y  w  u b . r .  w  G d a ń s k ie j 
S to c z n i R e m o n to w e j,  d o s k o n a ­
le  s p is u je  s ię  w  e k s p lo a ta c j i .  
W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a  
n iż m y  d o k u  p r a c u ją  be z  z a ­
r z u tu .  R e m o n to w c y  g d a ń s c y  
n a z y w a ją  n o w y  d o k  „ s z y b k o ­
ś c io w c e m ” , p o n ie w a ż  ju ż  w  
c ią g u  g o d z in y  m o ż e  o n  p o d ­
n ie ś ć  s ta te k  z  w o d y  i  p o d  
w z g lę d e m  te m p a  p o d n o s z e n ia  
p rz e w y ż s z a  t r z y  in n e  d o k i  w  
t e j  s to c z n i.

N a  z d ję c iu :  l i n io w ie c  P L O  
m /s  „ K o p e r n ik ”  (4 080 D W T )  
n a  n o w y m  d o k u  w  G d a ń s k ie j 
S to c z n i R e m o n to w e j.

budowlane obowiązek uspraw­
nienia pracy służb ekonomicz­
nych. Bez ekonom isty przygo­
towanego do te j ro li n ie może 
być m ow y o zm ianach w  p la ­
now aniu  ekonomicznym  na bu­
dowie.

■— Czy przedsiębiorstwa 
budowlane m ają  dostatecz­
nie liczną kadrę ekonom i­
stów?

— Z ekonom istam i jest, n ie ­
stety, u nas źle. Newe kad ry  
trzeba przeszkolić, zapoznać ze 
zm ienionym  charakterem  zadań 
i  obowiązków. N im  to nastąpi 
m usim y radzić sobie inaczej. 
Z ak ład nasz opracow uje m eto­
dy, k tó re  w in n y  być stosowane 
podczas rea lizac ji budowy. D u­
żo zależy tu od k ie ro w n ika  bu­
dowy i  jego najbliższych współ 
pracow ników  — muszą on i ści­
śle przestrzegać p rzy ję te  k r y ­
te ria  rachunku ekonomicznego 
danej inw estyc ji. Prace te da­
dzą w łaściwe e fek ty  dopiero 
wówczas, k iedy  na co dzień bę­
dą przestrzegane zasady eko­
nom ii.

A  w ięc należy zacząć już od 
planow ania i  organizowania 
placu budowy, sposobu i  te r­
m inu  gromadzenia m ate ria łów  
budow lanych zgodnie z harm o­
nogramem prac na budowie. 
N ie można też dążyć do zaopa­
trzen ia  się w  m ate ria ł na w y ­
rost. To m a też ujemne sku tk i

w  ogólnym  rozrachunku. D ru ­
gim  ważnym  zagadnieniem, któ  
re m usi być rozpracowane, to 
w ykorzystan ie  s iły  roboczej 
i sprzętu mechanicznego. Czę­
sto się słyszy narzekania, że 
w  budow nictw ie  b rak  jest lu ­
dzi. A le  i ta  kadra, k tó rą  dy­
sponują poszczególne przedsię­
b iorstw a, nie jest w ykorzysta­
na racjona ln ie  i  efektyw nie. 
Powodem tego jes>t b rak  ka len­
darza robót, opracowanego na 
podstawie rachunku ekonomi­
cznego.

I  wreszcie sprzęt. Do te j po­
ry  byw ało  tak, że w  niedosta­
tecznym stopniu zatrudniano 
maszyny budowlane. Dążymy 
do tego, aby sprzęt b y ł w yko ­
rzystany nie ja k  dotychczas 
przez 4 czy 8 godzin, lecz p rzy­
na jm n ie j przez 16 godzin na 
dobę. I  tu  też należy posłu­
żyć się rachunkiem  ekonomiczT- 
nym . Nie można pozwolić na 
to, aby sprzęt ten e fektyw nie  
pracował 4 godziny, a 4 godzi­
ny  b y ł przewożony z miejsca 
r a  miejsce. To wszystko prze­
m aw ia  za tym , by  k ie ro w n ik  
budowy b y ł przede w szystkim  
organizatorem  budowy.

— N ie jest to  chyba p ro ­
ste zadanie?

— Oczywiście, ale prowadze­
n ie budowy na podstawie ra ­
chunku ekonomicznego u ła tw ia  
pracę k ie row n ic tw a  i  ca łe j za­
łogi. A  za tym  idą również 
e fekty. A le  do tego trzeba przy 
z wyczaić i  przekonać budow la­
nych. D latego zakład nasz nie 
stosuje tu  zaleceń. P row adzim y 
sem inaria, odczyty, konsultacje 
i  wreszcie zajęcia. Tą też m e­
todę zastosowaliśmy przy bu­
dowie in te rna tu  i  szkoły w  
Św inoujściu. B y ły  opory i  g ło ­
sy powątpiewania. A le  kiedy 
przyszły pierwsze e fekty, zro­
zumiano w łaściw y cel rachun­
k u  i  organizacji w  budownic­
tw ie . P rzy zastosowaniu m eto­
dy decydujących ciągów będzie­
m y budować także chłodnię 
składową w  Szczecinie.

— Zatem perspektywy są 
chyba pomyślne?

— W iele nadziei w iążemy 
także z wprowadzeniem  ogra­
li ' czonego zestawu pro jektów . 
U ła tw i to zarówno p ro jektow a­
nie ja k  i produkcję p re fab ry ­
katów. M usim y dążyć do tego, 
żeby nasze budownictwo mo­
gło oferować inw estorow i „go­
towe dom y”  In n ym i słowy, po­
w inn iśm y dysponować na skła­
dzie ta k im i elementami, k tóre 
w edług w ybranego p ro je k tu  z 
14 zestawów wojew ódzkich u - 
m cż liw ią  szybką i ekonomicz­
ną budowę. To jest na jbardzie j 
realny p lan  i  pow inien on w  
najb liższych la tach stać się 
norm alnym  zjaw iskiem  vJ szcze 
cińskim  budownictw ie.

A . ZB O R O ft

JOGO I AT PA Ń ST W A PO I S Ki H i< )

1966
26.11.66 r .  TwCSGzygnięto o g ó ln o p o ls k i  k o n k u r s  o t w a r t y  n a  p la ­

k a t  p o d  h a s łe m  „tOOO l a t  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ” . O to  p la k a t ,  k t ó r y  
u z y s k a ł  I I  n a g ro d ę . A u to r e m  p r a c y  je s t  H .  T o m a s z e w s k i z  W a r ­
s z a w y . C A F  —  B r y m

,.Sezon“ przed sezonem

. H ow e lin ie
Żeglugi Szczecińskiej

Od la t Żegluga Szczecińska 
stara się z powodzeniem prze­
dłużyć sezon turystyczny i za­
pewnić obsługę wczasowiczów, 
wycieczek i  ko lon ii. Tak w ięc 
s ta tk i b ia łe j f lo ty  z jaw ia ją  się 
na trasach wodnych grubo 
przed w akacjam i i  tradycy jną 
kan iku łą . Żegluga Szczecińska 
obsługuje n ie  ty lko  trasę Szcze­
cin — Św inoujście i W icko — 
Szczecin, ale także lo ku je  swe 
jednostki w  m ałych portach: 
Kołobrzegu, D ziw now ie  I M ię­
dzyzdrojach. W  reku ubiegłym  
uruchomiono żeglugę po Zale­
w ie  K am ieńskim , wiążąc regu­
la rną  kom un ikac ją : W olin , K a ­
m ień, D ziw nów  i M iędzywo­
dzie.

J a k  n a s  p o in fo r m o w a n o  w  d y ­
r e k c j i  Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j te g o ­
ro c z n e  z a m ia r y  są  je s z c z e  b a r d z ie j  
s z e r o k ie .  P r o je k t u je  s ię  u r u c h o m ię  
n ie  o b u s t ro n n e g o  p o łą c z e n ia  S zcze ­
c in  —  W ic k o  (o d  p r z y s ta n i  w  W ic ­
k u  d o  M ię d z y z d r o jó w  b ę d z ie  k u r ­
s o w a ł w y n a ję t y  p rz e z  2 .  Sz. a u to ­
b u s  —  ja k o  że  P K S  a n i  ś w in o u j­
s k ie  M P K  n ie  c h c ia ło  p o d ją ć  s ię  
t e j  s p r a w y ) .  P o n a d to  p r z e w id u je  
s ię  4 k u r s y ,  a w  n ie d z ie lę  6 k u r ­
s ó w  n a  t r a s ie  S z c z e c in  —  Ś w in o u j­
ś c ie , n a w ią z a n a  b ę d z ie  ta k ż e  łą c z -

Szc/.ecińskie 
Towarzystwo Kultury... uiY/etc k u l t u r a / n

. . .d z ia ła  m .  i n .  p rz e z  s e k c ję  s tu -  ...... .................... I, l l ł  l i r” ”"n
N e n c k ie g o  r u c h u  re g io n a ln e g o ,  k t ó -  D02o s ta łv e h  c r -e a n iz a c i i  m ło d z ie ż o -  
r a  o b r a d o w a ła  w  u b ie g ły m  t y g o i -  i Z M W m a l ą  w p o w ia -
m u  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  *a c h  s w o le  e e e n d v  ^ l4 a iY z a ć v 1 n e  
M ó w io n o  o  z a ło ż e n ia c h  p r o g r a m o -  z  p r z y d łu g ie ?  ^  
w y c h  i  s t r u k t u r z e  o r g a n iz a c y jn e j  J o r H T  w o k ó ł  W e d z y o r g a n iz a c ? ! -  
r u c h u  o ra z  o p r z y g o to w a n ia c h  d o  n v Ch k o Y p e le n cTi -  m o ż n a  w v -  
z ja z d u  m ło d e j  i n t e l ig e n c j i  w o je -  ¡ ¡ X g l  o b a w ę  ż e b v  w  tv c h  k o n t r o -  
■ w ództw a s z c z e c iń s k ie g o . P o d e jm o -  w e rs ja c h  Y i1e z a g u b iła  s ie  is to tn a

p o "  « 4 »  ‘  W r a m e g o  r o z l o f u  p o -  
w ia tu ,  f u n d a to r a m i  s ty p e n d ió w  i  
s ty p e n d y s ta m i,  a k t y w iz a c ja  k u l t u -

w ia tu .
„  . . „ . . o . -  W  t o k u  p r z y g o to w a ń  d o  z ja z d u  

r a ln a  w s i i  m ia s te c z e k ,J w re s z c ie  m ło d e j  i n te l ig e n c j i ,  o d b y ło  s ię  n a -  
p o z n a w a n ie  p ię k n a  r e g io n u  —  o to  s tę p n e , p o  s e jm ik u  m y s lib o r s k im  
g łó w n e  z a d a n ia  s tu d e n c k ie g o  r u -  “  s p o tk a n ie  k o ła  re g io n a ln e g o  C h o  
c h u  r e g io n a ln e g o . P o w s ta ło  ju ż  12 sz c z a n  z  T o w a rz y s tw e m  M iło ś n ik ó w  
m ię d z y u c z e ln ia n y c h  k ó ł  r e g io n a l -  Z ie m i C h o s z c z e ń s k ie j.  
n y c h ;  o b e jm u ją  o n e  s t u d e n t ó w *  » •
w s z y s tk ic h  u c z e ln i  s z c z e c iń s k ic h
c h o d z ą c y c h  z  p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia  Włtusz-Wit U S Z Y ł ls l *  i  
tó w .  O r g a n iz a to r e m  r u c h u  i  g łó w -  -  * ***
n y m  p a r tn e r e m  w s p ó łd z ia ła ją c y m  
w  ty m  z a k re s ie  z S T K  je s t  Z r z e ­
sz e n ie  S tu d e n tó w  P o ls k ic h ,  s k u p ia ­
ją c e  w  n a s z y m  ś r o d o w is k u  a k a d e ­
m ic k im  b l is k o  86 p r o c .  s tu d e n tó w .
O d e z w a ły  s ię  je d n a k  g ło s y ,  że n ie -  _________ _ _______
js b ę d n y  je s t  u d z ia ł  w  t y c h .  p r a c a c h  w ie ś ” ,  „ L e w y m  h a ls e m ’

. . . p r e z e n tu je  w  K lu b ie  „1 3  M u z ”  
f o to g r a m y  po c i o g ó ln ą  n a z w ą  „ S k o k  
p rz e z  R u m u n ię ” , p lo n  t r z y t y g o d n io  
w e g o  p o b y t u  a u to r a  w  t y m  k r a ju .  
„ R e p o r te r s k ie  r e f le k s je ” ,  „ M o ja  

'  '  t o  t y ­

t u ł y  t r z e c h  p o p r z e d n ic h  w y s ta w  
in d y w id u a ln y c h  A .  W itu s z a ,  p o w ­
s ta ły c h  w  ła ta c h  1964—65. A u to r  
„ O b r a c h u n k ó w ”  z a m y k a ją c y  w  k a ż  
d e j s w e j p r a c y  s y n te ty c z n ą  tre ś ć , 
w y k a z u je  d u ż ą  w ra ż l iw o ś ć  n a  s y m  
b o i ik ę  w id z ia n e g o  o b r a z u ,  d o s t r z e ­
g a  w  p o z o r n ie  p o w s z e c h n y c h  r z e ­
c z a c h  i  z d a rz e n ia c h  —  u r z e k a ją c e  
p ię k n o .  U z y s k a ł w ie le  n a g r ó d  i  w y  
r ó ż n ie ń .  I  m ie js c e  i  N a g ro d a  R o k u  
w  V I I  o g ó ln o p o ls k im  k o n k u r s ie  
f o t o g r a f i i  p ra s o w e j za r e p o r ta ż  „ O -  
b r a c h u n k i ” ; d w ie  n a g r o d y  za  „ N a ­
r o d z in y  Z e jm a n ó w ”  * i  fo to g r a m  
„ R a tu n e k  p rz y s z e d ł w  p o r ę ”  w  y i l l  
k o n k u r s ie  F P ;  n a g ro d a  za  f o to r e ­
p o r ta ż  „ K is z o n k i ”  o ra z  w y r ó ż n ie ­
n ia  za fo to g r a m y  „ P ie r w s z e  z b o ­
ż e ”  i  „ P r z y w io z łe m  p lo n ”  w  o g ó l­
n o p o ls k im  k o n k u r s ie  p n .  „ W ie ś  p o i 
s k a  w  f o t o g r a f i i ”  i  w re s z c ie ,  o s ta t ­
n io  w  k o n k u r s ie  p n .  „ M ło d o ś ć  w s i ”  
—  n a g r o d y  za  z e s ta w  fo to g r a m ó w :  
„ P o z y t y w n y  k o n t r a s t ” , „ S ta ż y ś c i” , 
„ U r w is y ” .

—  F a s c y n u je  m n ie  p rz e d e  w s z y s t 
k im ,  te m a ty k a  w s i i  m o rz a  —  m ó ­
w i  A .  W itu s z .  W  p la n a c h :  u d z ia ł

w  W io ś n ie  O p o ls k ie j i  b y ć  m o że  
w  k o n k u r s ie  In te r p re s s  F o to  w  
M o s k w ie .

W 110 rocznicę śmi* rei 
Heinego...

. . . o d b y ł s ię  w  K lu b ie  M P iK  w ie ­
c z ó r  p o ś w ię c o n y  p o e c ie . W ie rs z e  
r e c y to w a l i  p o e c i s z c z e c iń s c y : K .  BS- 
g e lm a je r ,  Z . K r a u z e ,  W ł.  B e d n a r ­
s k i .  A  M a z u r k ie w ic z  w y k a z a ł  j a k  
z w y k le  s w o ją  m u z y c z n ą  w ra ż l iw o ś ć ,  
r o z u m ie n ie  d y n a m ik i  i  k l im a t u  
w ie r s z a  —  b ę d ą c  a u to re m  i  w y k o ­
n a w c ą  w a r s tw y  m u z y c z n e j w ie c z o ­
r u .  M o ż e  n a jm n ie j  u d a n a  b y ła  p o d  
t y m  w z g lę d e m  o p r a w a  m u z y c z n a  
„ L e g e n d y  o T a n n h a u s e rz e ” . C a ło ś ć  
r e ż y s e ro w a ł  J .  M a rz e c .

Im p r e z y  a r ty s t y c z n e ,  s p o tk a n ia  
a u to r s k ie  1 m u z y c z n e  w  K lu b ie  
M P iK  m a ją  o k r e ś lo n ą  s p e c y f ik ę .  
J e s t t o  p la c ó w k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
p o r t ie r  n ie  p y t a  t u  o  k a r tę  k lu b o ­
w ą . T o  o g ro m n a  sza n sa  p r z y c ią g ­
n ię c ia  s z e ro k ie g o  g r o n a  o só b , z w ła  
szcza  m ło d z ie ż y  n ie  z rz e s z o n e j „ b e z  
p r z y d z ia łu ” . S z k o d a  t y l k o ,  że  w a ­
r u n k i  lo k a lo w e  ( b r a k  w e n ty la c j i ) ,  
t a k  b a r d z o  u t r u d n ia ją  z a d o w a la ją -  

w y k o r z y s ta n ie  o w y c h  m o ż l iw o -
ś c i.

(m c )

n o ś ć  S z c z e c in  —  W o l in .  Ż e g lu g a  
S z c z e c iń s k a  p o s tu lu je  w p r a w d z ie  
u r u c h o m ie n ie  l i n i i  S z c z e c in  — W o ­
l i n  —  K a m ie ń ,  a le  n a t r a f ia  n a  w ie l  
k ie  t r u d n o ś c i  w  z a ła tw ie n iu  p o d ­
n o s z e n ia  m o s tu  k o le jo w e g o  w  W o ­
l in ie .  A  be z  t e j  „ o p e r a c j i ”  ż a d n a  
z je d n o s te k  „ b ia łe j  f l o t y ”  p o d  m o ­
s te m  n ie  p r z e jd z ie .  Z d a je m y  s o b ie  
s p ra w ę , j a k  a t r a k c y jn ą  b y ła b y  t a  
l i n i a  ze  w z g lę d u  n a  z a b y t k i  W o l i ­
n a  i  K a m ie n ia .

W  p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  te re n ó w  
d z ia ła ln o ś c i ,  a  s z c z e g ó ln ie  d z ia ła l ­
n o ś c i w  m ie s ią c a c h  p rz e d  i  p o s e z o ­
n o w y c h ,  p o s ta n o w io n o  s k ie r o w a ć  
d w a  s ta t k i  w  g ó rę  O d ry .  Ż e g lu g a  
S z c z e c iń s k a  z a w a r ła  j u ż  u m o w y  a k  
w iz y c y jn e  z g o r z o w s k im  P T T K  o -  
r a z  z ie lo n o g ó rs k ą  „ G r o m a d ą ” . J e ­
d e n  ze s ta tk ó w  b ę d z ie  o b s łu g iw a ł  
t ra s ę  w y c ie c z k o w ą  G ło g ó w  —  N b w a  
S ó l —  C ig a c ic e  ( p o r t  Z ie lo n e j  G ó ­
r y )  —  K r o s n o  O d rz a ń s k ie , a  d r u g i  
t ra s ę  S łu b ic e  —  K o s t r z y n  —  s ie k ie r  
k i  —  C e d y n ia . O b a  s t a t k i  n a s ta w io ­
n e  b ę d ą  n a  p rz e w o z y  w y c ie c z e k  
s z k o ln y c h .  P rz e d s ię w z ię c ie  t o  je s t  
p o d b u d o w a n e  z e s z ło ro c z n y m i d o ­
ś w ia d c z e n ia m i.  N a le ż y  s ię  s p o d z ie ­
w a ć  p r z e w ie z ie n ia  łą c z n ie  o k .  20 
t y s ię c y  p a s a ż e ró w .

Przebudowa nabrzeża Walów; 
Chrobrego dotknęła także Że­
glugę Szczecińską. O statnio 
przystań pasażerska została 
bardzo ograniczona, ograniczo­
ny został także teren dworca 
autobusowego PKS. W  zw iąz­
k u  z tą  sytuacją Szczeciński 
Urząd M orsk i udostępni Żeglu­
dze ok. 160 m e trów  nowo od­
budowanego nabrzeża p rzy sta­
c ji benzynowej CPN. Tu zosta­
nie przesunięta obsługa w ycie ­
czek po porcie oraz dowozy do 
pracy, ruch turystyczny na da l­
szych trasach będzie obsługi­
wany na Dw orcu M orskim . 
Równocześnie zostanie z lik w i­
dowana tzw . przystań „Pod­
zamcze”  na nabrzeżu m ie jsk im .

W  związku z przesunięciem 
się odbudowy nabrzeża aż pod 
Dworzec M orsk i i  znacznym 
ograniczeniem terenów dworca 
PKS, nasuwa się uwaga, czy do 
czasu wybudow ania nowego 
dworca autobusowego na p la­
cu Tob ruck im  nie w a rto  zloka­
lizować go na k tórym ś z par­
k in gów  na terenie powystawo- 
w ym . Propozycję tę poddajem y 
pod rozwagę władzom  m ie j­
skim . (w it)
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Pomysł pokrywa się 

kurzem

M m m

muzyka
W yobraźm y sobie w ie lką  

im prezę artystyczną w  plene- 
rze. Jakiś podwórzec zamko­
w y  a lbo brzeg W is ły  czy O - 
d ry  w  noc świętojańską. L u ­
dzie zasłuchani, pochłonięci 
koncertem, równocześnie
wciągnięci zostają w  fascynu­
jący wyobraźnię św ia t barw. 
b ie lone, czerwone, żółte, n ie ­
bieskie p lam y św ie tlne  nakła­
dają się na siebie, tworząc na 
w ie lk im  ekranie, czy na gra­
natow ej ta f l i w odnej niepo­
w ta rza lne  kompozycje. N ie 
je s t to  jednak „ ilu m in a c ja ”

służąca ja ko  opraw a w id o w i­
ska, lecz... in teg ra lna część 
koncertu! W szystkie bowiem 
wrażenia w zrokow e są syn­
chronizowane z w rażeniam i 
dźw iękow ym i. Im  szybsze tem 
po g ry, tym  szybciej zm ienia­
ją  się ksz ta łty  i  ba rw y. Gdy 
kom pozycja jest bardzie j 
skom plikowana, tym- m is te r- 
niejsze e fek ty  pow sta ją na e- 
k ran ie  czy wodzie.
M u z y k a  k o lo r o w a  z n a s z e j w i z j i  bę ' 

d z ie  b y ć  m o ż e  m u z y k ą  p rz y s z ło ś ć  
c i .  N a  r a z ie  m a m y  d o p ie r o  p r o  
t o t y p  in s t r u m e n tu  d ź w ie k o w o -  
ś w ie t ln e g o .  J e g o  d z ia ła n ie  o p ie ra  
s ię  nja p r o s te j ,  le c z  p o m y s ło w e j 
z a s a d z ie . K la w is z  f o r t e p ia n u  je s t  
p o łą c z o n y  z  ż a r ó w k ą .  K a ż d e m u  
d ź w ię k o w i ( je s t  ic h  j a k  w ia d o m o  
12), o d p o w ia d a  in n y  k o lo r  b ą d ź  
o d c ie ń . P ia n is ta  g r a ją c  —  r ó w n o  
c z e ś n ie  z a p a la  u d e r z e n ie m  p o ­
s z c z e g ó ln e  la m p k i  u m ie s z c z o n e  
z a  e k r a n e m , co  p o w o d u je  p o w s ta  
w a n ie  r u c h o m y c h ,  w ie lo b a r w ­
n y c h  k o m p o z y c j i  m a la r s k ic h .  P o  
p o k a z ie ,  j a k i  o d b y ł  s ię  p rz e d  
d w o m a  la t y  w  P o z n a n iu ,  o b e c n i 
ta m  fa c h o w c y  o c e n i l i  p r o to t y p  
in s t r u m e n tu  p o z y ty w n ie .  D o d a j­
m y  o d  r a z u ,  ż e  je g o  tw ó r c ą  je s t  
P o la k ,  Z b ig n ie w  S k a ls k i.

P r o t o t y p  s k o n s t r u o w a n y  
p rz e z  Z b ig n ie w a  S k a ls k ie g o  m a  
s w o ją  h is to r ię .  W  „G a z e c ie  H a n

d lo w e j ”  ze  s ty c z n ia  u b .  r o k u  u -  
k a z a ła  s ię  d o w c ip n a  w z m ia n k a  
n a w ią z u ją c a  d o  o d k r y c ia  k o lo r o ­
w e j  t e le w iz j i  p rz e z  n a sze g o  ro d a  
k a  ju ż  w . . .  1900 r . ,  a b ę d ą c e j
s z la g ie re m  T a r g ó w  L ip s k ic h  a n -  
n o  1964. A u to r k a  p is z e , że  b y ć  
m o ż e  z g o d n ie  z  t r a d y c ją  z a  j a ­
k ie ś  64 la ta  „ G a z e ta ”  z a m ie ś c i 
w ia d o m o ś ć  o  k a r ie r z e  in s t r u m e n  
tó w  d ź w ię k o w o - ś w ie t ln y c h .

Oczywiście n ie  do nas na­
leży ostatn ie słowo odnośnie 
praktycznego zastosowania in ­
strum entu dźw iękow o-św ie tl- 
nego. Możemy jedyn ie  podpo­
wiedzieć zainteresowanym , że 
może on spełnić n iem ałe usłu­
gi w  nauczaniu g ry  — dzie­
cko nauczy się je j szybciej 
kojarząc dźw ięk z kolorem . 
K to  w ie, czy w  przyszłości 
n ie  stanie się pomocą dla le ­
ka rzy  w  walce z nerw icam i 
— ja k  w iadom o ba rw y  zim ­
ne dzia ła ją uspokajająco, po­
łączenia wrażeń wzrokow ych 
i  słuchowych potęgują prze­
życie. Niech zatem w ypow ie­
dzą się fachow cy „co z tym  
fantem  zrobić” ? Szkoda, by 
p ro to typ  pok ryw a ł się k u ­
rnym. M . W.

W marcu: Lulu i Paul Anka

Piosenka 
■a estradzie i ekranie

M e lo m a n i  W a r s z a w y , G d a ń s k a  i  
W r o c ła w ia  „ ż y ją ”  k o n c e r ta m i 
s ły n n e j  p ie ś n ia r k i  i  a k t o r k i ,  M a r ­
le n y  D ie t r ic h ,  k tó r a  ro z p o c z ę ła  
j u ż  to u r n é e  a r t y s t y c z n e  p o  n a ­
s z y m  k r a ju .  J e j  w y s tę p y ,  t o  u c z ta  
d u c h o w a  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  
d o r o s ły c h  m iło ś n ik ó w  p io s e n k i,
d la  ty c h ,  k t ó r z y  p a m ię ta ją  j e j  
ś w ie tn e  k r e a c je  f i lm o w e .

J e d n a k  „ P a g a r l ”  n ie  z a p o m n ia ł
r ó w n ie ż  o m ło d z ie ż y  i  n a s to la t ­
k a c h  z a fa s c y n o w a n y c h  s y n k o p o -
w y m i  r y t m a m i,  m u z y k ą  b ig -b e a -  
to w ą .  O d  7 d o  19 m a rc a  k o n c e r to ­
w a ć  b ę d ą  w  P o ls c e  d w a  p o p u la r ­
n e  a n g ie ls k ie  z e s p o ły  w o k a ln o -
m u z y c z n e  s p o d  z n a k u  „ m o c n e g o  
u d e r z e n ia ” ; „ T h e  L u w e r s ”  i  „ T h e  
H o l l ie s ” .

G łó w n ą  a t r a k c ją  ty c h  k o n c e r tó w  
b ę d ą  w y s tę p y  je d n e j  z  n a jp o p u -

833 ubyło
ule ciągle grcsnją

830 w i lk ó w  o d s t r z e l i l i  b ie s z c z a d z ­
c y  m y ś l iw i  w  o k r e s ie  u b ie g łe g o  
JO -lec ia . W y n ik  n a p r a w d ę  r e w e la ­
c y jn y .  N ie m n ie j ,  p o g ło w ie  w i lk ó w  
n ie  m a le je .  W c ią ż  g r a s u je  n a  ty m  
te r e n ie  o k o ło  100 s z tu k .  C zęść z 
n ic h ,  t o  n a js p r y tn ie js z e  w i l k i  m ie j  
s c o w e g o  c h o w u , p o z o s ta łe  zaś  p r z y  
.b y ły  be z  p a s z p o r tó w  p rz e z  g r a n ic ę  
z C S R S  i  Z S R R .

Ciepłownia 
na Łysej Górze

N a  Ł y s e j  G ó rz e , g d z ie  j a k  g ło s z ą  
le g e n d y  o d b y w a ły  s ię  o n g iś  z ja z d y  
c z a r o w n ic ,  u r u c h o m io n o  n ie d a w n o  
c ie p ło w n ię  o p a la n ą  m a z u te m . O - 
.c z y w iś c ie ,  n ie  b ę d z ie  o n a  o g rz e ­
w a ć  B a b  J a g  (o  i l e  k o n fe r e n c je  
je s z c z e  s ię  o d b y w a ją ) ,  t y l k o  p o ­
m ie s z c z e n ia  o ś ro d k a  r a d io - t e le w i -  
z y jn e g o ,  m u z e u m  p r z y r o d n ic z e g o  i  
I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o  L e ś n ic tw a .

la r n ic js z y c h  o b e c n ie  a n g ie ls k ic h  
p io s e n k a r e k  b ig -b e a to w y c h  — 
1 6 - le tn ie j L u lu .  T a  m a la ,  r u d o w ło ­
sa d z ie w c z y n a ,  p o s ia d a ją c a  w ie l k i  
te m p e r a m e n t  e s t ra d o w y  ro z p o c z ę ­
ła  k a r ie r ę  a r ty s t y c z n ą  ju ż  w  d w u ­
n a s ty m  r o k u  ż y c ia ,  o d b y ła  w ie le  
z a g r a n ic z n y c h  to u r n é e ,  r n . i n .  po  
k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  i  N R F . 
L u lu  —  t o  j e j  p s e u d o n im  a r t y ­
s ty c z n y ,  a  p r a w d z iw e  n a z w is k o : 
M a r ie  L a w r ie  —  je s t  o b e c n ie  w  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  n a jg r o ź n ie js z ą  
k o n k u r e n tk ą  H e le n  S h a p iro  w 
d z ie d z in ie  p io s e n k i  m ło d z ie ż o w e j.  
W ie le  p io s e n e k , j a k  n p . „ S h o u t ” , 
„ L e a v e  a  l i t t l e  lo v e ” , c z y  „ T r y  to  
u n d e r s la n d ”  w  j e j  n ie z w y k le  d y ­
n a m ic z n e j  in t e r p r e t a c j i ,  z y s k a ło  
n ie d a w n o  r a n g ę  b e s ts e lle ró w .

A n g ie ls k a  e s t ra d o w a  e k ip a  b ig -  
b e a to w a  z  L u lu  n a  c z e le  w  o k r e ­
s ie  n ie p e łn y c h  d w ó c h  ty g o d n i  z a ­
p r e z e n tu je  s ię  n a  k o n c e r ta c h  w  
W a rs z a w ie , G d a ń s k u , K r a k o w ie ,  
W r o c ła w iu  i  Ł o d z i .

W  t y m  s a m y m  m ie s ią c u  e n tu ­
z ja s tó w  z a g r a n ic z n y c h  g w ia z d  p io ­
s e n k i m ło d z ie ż o w e j c z e k a  je szcze  
je d n a ,  m i la  n ie s p o d z ia n k a  —  p o ­
n o w n e  s p o tk a n ie  z P a u le m  A n k ą .

T y m  ra z e m  n ie  w  s a l i  k o n c e r ­
t o w e j ,  a le  w  k in ie .  W  m a r c u  b o ­
w ie m , w ra z  z  w ę g ie r s k im  d r a m a ­
te m  o b y c z a jo w y m  „ Z  z a m k n ię t y ­
m i & © *y m a ”  re ż . T o r d a y a  i  L o e te  
w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  k a n a d y js k i ,  
s r e d n io m e tra ż o w y  f i l m  d o k u m e n ­
t a ln y  p t .  „ P a u l  A n k a ”  re ż . W o lfa  
K o e n ig a  i  R o m a n a  K r o i t o r a .  U k a ­
z a n e  v /  t y m  ś w ie tn y m  d o k u m e n c ie  
s o c jo lo g ic z n y m , n a g r o d z o n y m
„ G r a n d  P r i x ”  n a  M F F  w  O b e r ­
h a u s e n , w y s tę p y  A n k i ,  je g o  b ł y ­
s k a w ic z n a  k a r ie r a  a r ty s t y c z n a ,  
d ro g a  d o  ś w ia to w e j  s ła w y  i  m a ją t  
k u  —  z a in te r e s u je  z a p e w n e  n ie  
t y l k o  a m a to r ó w  i  z n a w c ó w  p io s e n ­
k i .  S u g e s ty w n ie  p rz e d s ta w io n e  w  
n im  s y m p to m y  z b io r o w e j  p s y c h o ­
z y  „ n a s to la t k ó w ”  to w a r z y s z ą c e j z 
r e g u ły  w y s tę p o m  p io s e n k a rz a , 
k ló r e g o  s ła w a  p r z e ra s ta  n a  p e w n o  
ta le n t  —  s ta n o w ią  o  w a r to ś c i  te g o  
n o w o c z e s n e g o  w  fo r m ie  s k ła n ia ją ­
c e g o  d o  r e f l e k s j i  f i lm u .  ( le )

f p  p o d r y w a ł  s ię  ku-  m  
M . W. |

Big Ben zastrajkował
S Ł Y N N Y  D Z W O N  w y d z w a n ia ­

ją c y  g o d z in y  n a  w ie ż y  T o w e r  
w  lo n d y ń s k ie j  s ie d z ib ie  k r ó le w ­
s k ie j  n ie d a w n o  z a s t r a jk o w a ł .  O 
g o d z . 10 w ie c z o re m  w s k a z ó w k i  ze­
g a r a ,  k t ó r y  p o łą c z o n y  je s t  z  d z w o ­
n e m  z n ie r u c h o m ia ły .  P rz e z  g o d z in ę  
cza s  s ta ł  w  m ie js c u .  S p ro w a d z e n i 
n a  p o m o c  fa c h o w c y  o ś w ia d c z y l i ,  że 
p r z y c z y n ą  a w a r i i  b y ło  z s u n ię c ie  
s ię  l i n y  w e w n ą t r z  m e c h a n iz m u .

N ie sposób zaspać
D u ż e  z a c ie k a w ie n ie  n a  m ię d z y ­

n a r o d o w e j  w y s ta w ie  m e b li  w  K o ­
lo n i i  (N R F )  w z b u d z i ł  ta p c z a n  z ... 
b u d z ik ie m .  N a  d ź w ię k  d z w o n k a  
s p e c ja ln y  m e c h a n iz m  w p r a w ia  ta p  
cza n  w  r u c h ,  k t ó r y  u s ta je  d o p ie ro  
w  c h w i l i ,  g d y  ś p io c h  w s ta n ie .

C A F

Jpotkania z Mihymtiia,

Koncerf na tem aty  
morskie?

W p r a w d z ie  k o n c e r t  n o s i ł  t y ­
t u ł  „ T e m a ty  m o r s k ie  w  m u z y ­
c e ” , a le  p o z o s ta w m y  n a  r a z ie  
n a  u b o c z u  m o r s k ą  k o m p o z y ­
c ję ,  t y m  b a r d z ie j ,  że  o b o k  
n ie j  p o ja w i ł y  s ię  d w ie  in n e :  
d z ie ło  E r ik a  S A T IE  i  k o m p o ­
z y c ja  J u l iu s z a  Ł U C IU K A .

C h o c ia ż  —  j a k  w y n ik a  z  ze ­
s ta w ie n ia  n a z w is k  i  u t w o r ó w  
—  k o n c e r t  te n  p o w s ta ł  p o d  
z n a k ie m  w a r to ś c i  p o z n a w ­
c z y c h , t o  p rz e c ie ż  u c z e s tn i­
c tw o  K a i  D a n c z o w s k ie j w p r o ­
w a d z i ło  ta k ż e  m o m e n t  z a in te ­
r e s o w a n ia  s z tu k ą  w y k o n a w ­
czą . M ło d a  s k r z y p a c z k a  g r a ta  
K o n c e r t  D - m o ll  H . W ie n ia w ­
s k ie g o . G d y  p rz e d  t r z e m a  la t y  
w y s tą p i ła  n a  e s t ra d z ie  szcze ­
c iń s k ie j,  b y ła  je s z c z e  „ c u d o w ­
n y m  d z ie c k ie m ” . D z is ia j  c h y ­
b a  n a le ż y  j ą  t r a k t o w a ć  j a k  
m ło d ą  s k r z y p a c z k ę ,  k t ó r a  za  
r o k  s ta n ie  d o  t r u d n e g o ,  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  e g z a m in u  — 
K o n k u r s u  im .  H . W ie n ia w s k ie  
g o  w  P o z n a n iu . N ie  u le g a  w ą t ­
p l iw o ś c i ,  że  o d  cza su  p o ja ­
w ie n ia  s ię  w  p o ls k im  ż y c iu  
m u z y c z n y m  W a n d y  W i ł k o m i r ­
s k ie j ,  je s t  t o  d r u g i  a u te n ty c z ­
n y  ta le n t  w io l in is t y c z n y .  P ie r ­
w s z e  w ra ż e n ia ,  j a k ie  o d n io ­
s łe m  p rz e d  la t y  p o z w a la ły  t e ­
r a z  o c z e k iw a ć  je s z c z e  w y ż ­
s z y c h  o s ią g n ię ć  w y k o n a w c z y c h  
i  in te r p r e ta to r s k ic h .

d u ż y  s to p ie ń  d o jr z a ło ś c i ,  te c h ­
n ic z n e  o p a n o w a n ie  in s t r u m e n ­
t u  i  ła d n e  je g o  b r z m ie n ie .  
M o ż e  R o m a n s  z a b r z m ia ł  je d ­
n a k  m a ło  p r z e k o n y w u ją c o ,  a 
w  F in a le  p r z y d a ła b y  s ię  w ię k ­
sza p r e c y z ja . . .  T y l k o  c z y  ju ż  
te ra z  m o ż e m y  d o  w y k o n a w ­
s tw a  . . . n a s to le tn ie j  d z ie w c z y n ­

k i  p r z y k ła d a ć  m ia r ę  p e łn e j 
d o jr z a ło ś c i  a r ty s t y c z n e j?

B y ć  m o ż e , że p r z y p a d a ją c a  
w  m a ju  s e tn a  ro c z n ic a  u r o ­
d z in  E r ik a  S a t ie  z w ró c i  u w a ­
gę  m u z y k ó w  i  m e lo m a n ó w  n a  
tę  fa s c y n u ją c ą  p o s ta ć , zaw sze  
b u d z ą c e g o  k o n t r o w e r s je  t w ó r ­
c y . W  S z c z e c iń s k ie j F i lh a r m o ­
n i i  p o d  d y r e k c ją  J ó z e fa  W i ł ­
k o m ir s k ie g o  w y k o n a n o  „ P a ­
r a d y ” , je d n ą  z c z o ło w y c h  je g o  
k o m p o z y c j i .  P o ja w ie n ie  s ię  
n a z w is k a  k o m p o z y to ra  n a  a f i ­
szu , a  u t w o r u  n a  e s t ra d z ie  
p o p r z e d z i ła  r e k la m a  o  b u te l-  
k o f o n ie ,  s y re n a c h , p is to le c ie  
i  m a s z y n ie  d o  p is a n ia ,  k tó r y c h  
„ g ło s y ”  w p is a ł  S a t ie  d o  p a r ­
t y t u r y .  W y w o ła ło  to  d re s z ­
c z y k  s e n s a c j i . . .  J e ś l i  t a k  b y ło  
te ra z ,  to  c o  d z ia ło  s ię  c z te r ­
d z ie ś c i d z ie w ię ć  l a t  te m u ,  g d y  
p o  r a z  p ie rw s z y  w y k o n a n o  w  
P a ry ż u  b a le t  „ P a r a d y ” ? !

N ie  w -y d a je  m i s ię , b y  n a ­
w e t  te  e k s t ra w a g a n c je  S a t ie -  
g o  ( b y ć  m o ż e  n a w e t  w y p ły ­
w a ją c e  z  l i b r e t t a  i  a k c j i  b a ­
le tu ? )  w y p r o w a d z ić  m o g ły  j e ­
g o  m u z y k ę  p o za  s fe rę  h is to ­
r y c z n e j  c ie k a w o s tk i .  I  n ie  
t r z e b a  z  te g o  p o w o d u  w c a le  
ro z p a c z a ć . W s z a k  z n a c z e n ie  
S a t ie g o  b a r d z ie j  p o le g a ło  n a  
p o b u d z a n iu  in n y c h  k o m p o z y ­
to r ó w ,  n iż  n a  je g o  w ła s n e j  
d z ia ła ln o ś c i tw ó r c z e j.  J e ś l i  K .  
S z y m a n o w s k i p is a ł  (o  m u z y c e  
M ilh a u d a )  „ c z y ż  w  s a m e j r z e ­
c z y  o w a  ź le  b r z m ią c a ,  w u lg a r ­
n a , ja r m a r c z n a  n ie m a l m u z y ­
k a  ( ...)  m a  s ta n o w ić  id e a ł,  d o  
k tó r e g o  d ą ż y ło  s ię  w e  F r a n ­
c j i ” , t c  s ło w a  te  m o ż n a  o d ­
n ie ś ć  ta k ż e  i  d o  S a t ie g o , d o  
je g o  „ P a r a d ” . D o b rz e  s ię  je d ­
n a k  s ta łe ,  że  S z c z e c iń s k a  F i l ­
h a r m o n ia  p r z y p o m n ia ła  tę  c ie ­
k a w ą  p o s ta ć  in te r e s u ją c e g o  
c z ło w ie k a  i  m y ś l ic ie la ,  m u ­
z y c z n e g o  i r o n is t y ,  id e o w e g o  
p a t r o n a  f r a n c u s k ie j  m o d e r n y .

In n ą  n o w o ś c ią , d u ż o  m ło d s z ą  
o d  „ P a r a d ” , b y ła  k o m p o z y ­
c ja  J u l iu s z a  Ł u c iu k a  „ P o u r  
e n  e n s e m b le ”  n a p is a n a  n a  
g ło s  r e c y tu ją c y  i  z e s p ó ł s m y ­
c z k o w y .  S o n o ry c z n e  p o s z u k i-  
w an i->  Ł u c iu k a  p r z y p o m in a ją  
to ,  c o  d o  p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  
m u z y c z n e j  w p r o w a d z i ł  K r z y ­
s z to f  P e n d e r e c k i w  s w y m  
„ T r e n ie ”  i  „ K a n o n ie ” . M im o  
p o s łu g iw a n ia  s ię  z n a n y m i e le ­
m e n ta m i w s p ó łc z e s n e g o  w a r ­
s z ta tu ,  p a r t y t u r a  Ł u c iu k a  
p r z e d s ta w ia  s ię  in te r e s u ją c o  w  
r e a l iz a c j i ,  d z ię k i  m a k s y m a ln e j  
p r z e jr z y s to ś c i  i  —  p o w ie d z ia ł ­
b y m  —  c z y s to ś c i te c h n ic z n e j .  
R e c y to w a ła  M ir o s ła w a  L o m -  
b a r d o ,  k t ó r e j  g ło s  ( b y ć  m o ż e  
z w in y  m ik r o fo n ó w  i  g ło ś n i­
k ó w )  n ie  n a j le p ie j  d o c h o d z i ł  
d o  s łu c h a c z a , z b y t n io  s ta p ia ­
ją c  s ię  z  b r z m ie n ie m  z e s p o łu  
s m y c z k o w e g o .

N a  p e w n o  w  c ie n iu  ty c h  
d w ó c h  n o w o ś c i z n a la z ła  s ię  
k o m p o z y c ja ,  k tó r a  z  r a c j i  n a ­
z w y  c y k lu  „ T e m a ty  m o r s k ie  
w  m u z y c e ”  w in n a  p rz e c ie ż  
b y ć  p u n k t e m  c e n t r a ln y m .  A  
ty m c z a s e m  u t w ó r  J a c ą u e s a  
I b e r t a  „ P r z y s ta n ie ”  z o s ta ł n a ­
w e t  o k r o jo n y  p rz e z  w y k o n a w ­
c ó w . N ie  w y k o n a n o  n a jw a r to ­
ś c io w s z e j i  n a jc ie k a w s z e j  j e ­
g o  c z ę ś c i —  o b r a z u  z a t y tu ło ­
w a n e g o  „ P a le r m o ” !

Z b ig n ie w

Jerzy Jan (8) 
Pachlowski

Nieprzyjem na sprawa, 
iluż trzeci podobny w ypadek 
w  tym  tygodniu. N a jp ie rw  zgi­
nęło dziecko, k tó re  znaleziono 
po k ilk u  dniach nieprzytom ne, 
opętane przez diabła.

Jeszcze teraz nie można z 
n im  Tozmawiać. Później donie­
siono m u, że w  jedne j z wiosek 
zginął starszy mężczyzna, k tó ­
rego do te j pory nie odnalezio­
no. Nasz w ypadek jest trzecim  
ko le jnym . N iestety, będzie m u­
sia ł złożyć ra p o rt do stolicy. 
Na razie niech się tym  zajm ie 
po lic ja .

— Proszę jeszcze podzielić się 
ze m ną sw oim i przypuszczenia­
m i o m ożliw ych przyczynach 
w ypadku.

N ie bardzo w iem y co odpo­
w iedzieć. Napad dzikiego zw ie­
rza? B y łby  wrzask, jak ieś śla­
dy. M ord z zem sty za w yrzą­
dzoną krzywdę? A le  ten, k tó ­
rem u żonę poryw a ją , to  na 
zd row y rozum, pow in ien po ry ­
w ającem u jeszcze barana w  
podarku przesiać, a nie rzucać

go po la tach krokody lom  na 
pożarcie. A le  to  zdanie może 
zbyt osobiste... —  Szef postu 
rechocze. Ż a rt wnosi trochę od­
prężenia... Obłęd? Ten jego 
w ieczny uśmiech! N a jproście j, 
to  w ierzyć w  a frykańsk ie  dia­
b ły . Tego jednak na wszelki 
w ypadek nie m ów im y. Zresztą 
chyba ju ż  niedługo sami zacz­
niem y w  nie w ierzyć poważnie.

Z  p o lic ji przychodzi ubrany 
po europejsku — b ia ła  koszula, 
k raw at, granatowe spodnie, brą 
zowa m arynareczka, z ło te spin 
k i  p rzy m ankiecikach — młody, 
in te lige n tny  A fryka n in . Widać, 
że świeżo upieczony po stu­
diach. Rozm awiam y z n im  kró ­
cej, kom plem entu jąc się wza­
jem nie. Obiecuje sprawę szyb­
ko za ła tw ić. Na razie radzi nam 
jechać na starą bazę wyspać 
się, wypocząć i  ju tro  rano przy 
jechać do K .

S kw ap liw ie  słucham y jego 
rady. Jedziemy na naszą sta­
rą, wygodną bazę. Potem, pła­
w im y  się, pluszczemy. Sokiem 
w yciśn ię tym  z g ra jp fru itó w  pró

bu jem y przepłoszyć ko c iokw ik  
po papierosach. M am  rozpalony 
i  w ie lk i, ja k  bania łeb. Przed 
zaśnięciem m yślę —  udar sło­
neczny, czy początek m a la rii.

N aza ju trz  rano jedziem y do 
K . Jestem zupełnie połam any i 
mam  tem peraturę. Na szczęście 
Staszek się jakoś trzym a.

W  K . tra fia m y  na śledztwo. 
Elegancki ubrany po europejsku 
A fry k a n in  przesłuchuje trzech 
b lisk ich  członków rodziny M ac 
du i dwóch p racow ników  na­
szego personelu technicznego. 
Pyta ko le jno każdego z k re w ­
niaków.

— Czy Maodu chorował?
—* Nie, n igdy nie chorował. 

B y ł zdrow y przez całe życie.

— Czy zg iną ł ju ż  k iedyś w. 
buszu?

—  Nie, nigdy. To po raz 
pierwszy.

Sym patyczny śledczy t łu m a ­
czy nam ich w ypow iedzi na ję ­
zyk francusk i i  m ów i z uśm ie­
chem.

—  O ni k łam ią . Ja w iem , że*
on i k łam ią . Znam  ich  zbyt do-* 
brze. V

Śledczy z dwoma polic janta-* 
m i jedzde do w iosk i. Nam je-* 
chać nie radzi. P ro testu jem y f  
w yruszam y wspólnie. N im  do­
jecha liśm y do w iosk i dow ie­
dzie liśm y się, że M aodu s ię  
znalazł. Przyjeżdżam y do wsfJ 
Gdzie jest Maodu? Idz ie  do 
nas ja k iś  stary  mężczyzna po-* 
łam any, pokurczony, ty lk o  poi. 
uśm iechu poznałem, że 
Maodu.

—  Co się z  tobą działo Mad*#
du? f

—  N ie  w iem , nie pamiętam.; ,
— Gdzieś ty  przepadał ch łó^  

pie? T y  w iesz coś m y wyprą-^ 
w ia li,  żeby cię odnaleźć?

Maodu stoi w  gromadzie cie-*j 
kaw skich, uśmiecha się nowi*: 
odm ianą swojego uśmiechu, wj 
k tó rym  zaw arta jest jednocześ-* 
nie bezradność, bezbronność^ 
poczucie w in y  i  m ów i.

(Ciąg dialszy nastąpi)
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Fiński tren er
nie wróży sukcssów 
polskim hokeistom
TRENER HO KEJOW EJ REPR EZENTACJI F IN L A N D II, K a ­

nadyjczyk fińskiego pochodzenia, JOE W IR K K U N E N , s tw ie r­
d z ił w  rozmowie z korespondentem  PAP, red. W. N ow ick im  
że na m istrzostwach św iata w  Lub lan ie  w yg ra  ZSRR przed 
CSRS i  Kanadą. W ytypow an ie dalszej kolejności w  grup ie  A  
jest — zdaniem W irkkuńena  — bardzo trudne. Polacy — w e­
d ług  F ina — w  najlepszym  przypadku zajm ą 6 miejsce. N a j­
prawdopodobniej jednak uplasują się na 8 pozycji i  będą znów; 
m usie li w rócić do grupy B.

R E P R E Z E N T A C J A  F I N L A N D I I  — 
o ś w ia d c z y ł J . W ir k k u n e n  —  w  o -  
k r e s ie  p r z y g o to w a ń  d o  s ta r t u  w  
L u b la n ie  m ia ła  d w a  c e n tr a ln e  z g r t i  
p o w a n ia ,  k t ó r e  je d n a k  t r w a ł y  t y l ­
k o  p o  k i l k a  d n i .  P o d s ta w ą  n a ­
s z y c h  t r e n in g ó w  b y ły  m e cze  m ię ­
d z y n a ro d o w e .  G r a l iś m y  z n a s z y m i 
n a jp o w a ż n ie js z y m i r y w a la m i  w  L u ­
b la n ie :  z N R D  i  P o ls k ą .  Z  w a s z y m  
z e s p o łe m  w y g r a l iś m y  2:0 i  3 :2, a z 
N R D  p r z e g r a l iś m y  1:2 i  z r e m is o ­
w a l iś m y  4:4. B y ło  t o  je d n a k  w

JU Z  W  N A D C H O D ZĄ­
CY C Z W A R TE K  rozpocz­
ną się na lodow isku w  L u  
blanie (Jugosławia) hoke­

jow e m istrzostw a świata. 
O p rym a t w alczyć będą 
najpraw dopodobn ie j zespo 
ły  ZSRR, CSRS i  Kanady. 
Polakom , k tó rzy  s ta rtu ją  
w  grupie A  —  grupie ho­
ke jow ych „ potentatów”
p rzy jdz ie  stoczyć zacięty 
pojedynek o u trzym anie  
się w  te j czołówce.

N A  ZD JĘC IU : drugie  
spotkanie CSRS —  Kana­
da, w  k tó rym  zw ycięży li 
Czećhosłowacy 3:4 (p ie rw ­
szy mecz Kanadyjczycy  
przegra li 4:0).

C A F

Ostatnie mecze
koszykarzy

. SZCZECIŃSCY K O S Z Y K A ­
R Z E  kończą w  nadchodzącą so­
botę i  niedzie lę w ystępy w  l i ­
dze okręgow ej, podejm ując 
Ruch G rudziądz i  K u jaw iaka  
W łocław ek. O ile  rezu lta ty  Po 
gon i w  tych  spotkaniach nie 
m a ją  ju ż  większego znaczenia 
idla ostatecznego uk ładu tabe li, 
to  Ogniwa walczyć będzie o l i ­
gow y b y t  Do przedłużenia go 
i-wystarczy szczeciniakom jedne 
zwycięstwo.

Nowe ognisko TKKF „Mors“
Dalsza koordynacja działalności sportowo-turystycznej 

w przedsiębiorstwach gospodarki morskiej

Nowe rekordy okrągu juniorów 
w  podnoszeniu ciężarów

LZS G ry fin o  k lu b o w ym  rekordzistą
D U Ż Y M  zainteresowaniem  okolicznych mieszkańców cieszy­

ły  się zawody o m istrzostwo lig i okręgow ej w  podnoszeniu c ię­
żarów, zorganizowane w  m iejscowości Banie (pow. G ry fino ).

, ZA W O D Y P R ZY N IO S ŁY  sze­
reg doskonałych w yn ików . W 
wadze kogucie j Kazim ierz 
P Ł O N K A  (LZS  G ry fino ) us ta lił 
3 nowe rekordy  ju n io ró w : w  
rw an iu  72,5 kg, podrzucie 97,5
1 tró jb o ju  235.

W  wadze le k k ie j Ryszard 
C IEŚ LĘW IC Z (LZS G ryfino ) 
w yró w n a ł w  w yciskan iu  rekord 
okręgu w y n ik  Lem 92,5. W  w a­
dze średnie j Józef K U LA W IE C  
u s ta lił now y rekord okręgu w  
w yciskan iu  b. dobrym  w y n i­
k iem  120 kg. W  lekkociężk ie j 
wreszcie Luc jan  B A LC E R ZA K  
us ta lił now y rekord  okręgu w  
t-ó jb o ju  w yn ik ie m  340 kg.

Drużynowo now ym  k lu bo ­
w ym  rekordz is tą  został LZS 
G ry fino , łącznym  w yn ik ie m
2 070 kg.

W  podnoszeniu ciężarów o 
m istrzostw o  lig i zwycięzcam i 
zostali: kogucia P Ł O N K A  G ry­
fin o  235 kg, p ió rkow a SERE- 
N A K  Pomorze S targard  237,5 
kg, lekka  C IEŚ LEW IC Z 280 kg, 
średnia K U L A W IE C  347,5 kg, 
półciężka znany oszczepnik 
M arian  H A C Z Y K  297,5 kg. le k - 
kociężka B A LC E R Z A K  340 kg 
i  ciężka K R U S Z Y N A  335 kg, 
wszyscy LZS  G ry fino .

Halowy rekord świata
N ie m k i Helm bold

N IE O F I C J A L N Y  h a lo w y  r e k o r d  
Ś w ia ta  n a  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  B e r ­
l i n i e  m is t r z o s tw a c h  N R D  u s ta n o ­
w i ła  w  p c h n ię c iu  k u łą  M a r g i t t a  
G U M M E L - H E I.M B O L D  r e z u lt a te m  
17,45. P o p r z e d n i  n a j le p s z y  h a lo w y  
¡ w y n ik  n a  ś w ie c ie  n a le ż a ł d o  T a ­
m a r y  P re s s  i  b y t  g o r s z y  o  8 c m .

T u  r a r a
T O T A L IZ A T O R  z a w ia d a m ia ,  że 

z a k ła d a c h  p i ł k a r s k i c h  s tw ie r d z ono:
2 r o z w .  z  12 t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  

ipo  59 735 z ł .  68 r o z w .  z  I I  t r a f ie ­
n ia m i  —  w y g r .  p o  1 756 z ł ,  449 r o z w .  
*  10 t r a f ie n ia m i  — w y g r .  p o  266 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o t o - L o te k  s tw ie r ­
d z o n o :
[ 2 r o z w .  z  6 t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  
¡p o  896 205 z ł ,  5 r o z w .  z 5 t r a f .  p r e m . 
r -  w y g r -  p o  358 482 z ł,  386 ro iz w . z 
5  t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  p o  o k .  6 000 
a ł ,  17 383 r o z w .  z  4 t r a f ie n ia m i  —  
w y g r .  p o  171 z ł ,  256 577 r o z w .  z  3 
. t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  p o  11 z ł.

N a  w y lo s o w a n ą  k o ń c ó w k ę  b a n d e ­
r o l i  n r  3541 o d n a le z io n o  o g ó łe m :

238 k u p o n ó w  w ie lo z a k ła d o w y c h  —  
p r e m ie  p o  2 000 z ł ,  33 k u p o n y  je d n o  

¡ z a k ła d o w e  —  p r e m ie  p o  580 z ł .

O PR O JEKC IE U L E P S Z E N IA  FO RM  PRACY O G N IS K  T o ­
w arzystw a K rzew ien ia  K u ltu ry  Fizycznej w  przedsiębiorstwach 
resortu  hand lu  zagranicznego m yślano ju ż  od dawna. Prze­
m aw ia ło  za tym  w ie le  czynn ików . M . in. chodziło o nawiązanie 
ściślejszych kon taktów  sportow o-turystycznych pomiędzy po­
szczególnymi in s ty tu c ja m i b ranżow ym i, oraz zaangażowania do 
te j działalności ja k  najszerszej rzeszy pracow ników  i  ich ro ­
dzin.

Z A N IM  JE D N A K  nastąpiło b io rs tw  w ytypow ano tzw. łącz- 
s fina lizow anie tego p ro je k tu  n ików , k tó rych  zadaniem jest 
upłynęło w ie le  m iesięcy. W resz- utrzym yw anie  ścisłych kon tak­
cie pod koniec ubiegłego ro ku  tów  pom iędzy branżowym  og- 
zainteresowane strony doszły niskiem  „M ors ” , a poszczegól- 
do całkow itego porozum ienia, nym i zakładam i "pracy.
22 września uchwałą Sekcji A m b itne  są p lany działaczy 
H and lu  Zagranicznego pow oła - niedawno pow sta łe j i  jedynej 
no do życia statutow e ognisko tego typ u  p laców k i T K K F  w  
„M ors” . Nową działalnością ob- naszym m ieście. Zamierzenia 
ję te  zosta ły następujące przed- nowego ogniska w  pierwszym  
siębiórstw a: Ba ltona, I la r tw ig , etapie swej działalności prze- 
Połcargo, ShipcontroJ, Spedra- w id u ją  zwiększenie ak tyw u 
p id  oraz Węglokoks. T K K F , rozw oju  dzia ła ł n->ści

W  skład zarządu w eszli za- sekcji w iodących, rozw ijan ia  
służeni działacze dotychczas©- różnorodnych fo rm  pracy zm ie- 
w ych  ogn isk zakładowych, is t -  rza jących do podnoszenia spra- 
n iejących p rzy  wspom nianych wności fizyczne j p racow ników  
insty tuc jach, ludzie cenieni i  oraz organizowania racjonalne- 
znani z w ie lk ie j ofiarności. Po- go w ypoczynku po pracy, 
nadto w  każdym  z  przedsię- Ognisko będzie w ięc urzeczy­

w is tn iać  swoje cele poprzez o r­
ganizowanie różnych fo rm  za­
jęć ruchow ych ja k : gim nastyka, 
tu rys tyka , obozownictwo, p ły ­
wanie, żeglarstwo, jazda na 
nartach i  łyżw ach w  zakresie 
podstawowych um iejętności o- 
raz tworzenia w  tym  cełu sek­
c ji, kó ł i  drużyn. Już w  n a j­
bliższym  czasie przeprowadzo­
ne będą tu rn ie je  szachowe i 
brydżowe, nauka p ływ an ia  oraz 
ćw iczenia rekreacy jne dla ko ­
b iet.

Poważnie m yś li się także o 
zorganizowaniu w  pob liżu Szcze

cina, p rzy  n iew ie lk ich  nakła­
dach finansowych, ośrodka w y ­
poczynkowego pod nam iotam i 
dla p racow n ików  przedsię­
b io rs tw  i  ich rodzin. Jeżeli nie 
nie stanie na przeszkodzie, to 
jeszcze w  b r. pracow nicy H a rt-  
w iga, Spedrapidu czy Polcargo 
w  ram ach wczasów świątecz­
nych będą m og li wypocząć w  
nowym  podm iejskim  ośrodku.

BO LES ŁAW  JA N IU R E K

g r u d n iu ,  n a  p o c z ą tk u  p r z y g o to w a ń .  
N a s tę p n ie  r e p re z e n ta c ja  F in la n d i i  
w y je c h a ła  n a  to u r n e e  d o  K a n a d y .  
T a m  ro z e g r a ła  11 s p o tk a ń ,  o d n o ­
szą c  a ż  8 z w y c ię s tw ,  r a z  r e m is u ją c  
i  2 - k r o tn ie  p r z e g r y w a ją c .

S k ła d  r e p r e z e n ta c j i  z o s ta ł j u ż  u -  
s ta lo n y .  Z n a la z ło  s ię  w  n im  10 z a ­
w o d n ik ó w  „ s t a r e j  g w a r d i i ” . P o ­
t r z e b n e  b y ło  o d m ło d z e n ie , b o w ie m  
p o d c z a s  u b ie g ło r o c z n y c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  n a  „ s w o ic h  ś m ie c ia c h ”  w  
T a m p e r e ,  z e s p ó ł F in la n d i i  s p r a w i ł  
o g r o m n y  z a w ó d , z a jm u ją c  p r z e d  
o s ta tn ie ,  7 m ie js c e .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U  je s t  n a s tę p u ­
ją c y :

b r a m k a  —  L e ł i t in e n  i  K a i ta la ,  
o b r o n a  —  P a r t in e n ,  M e s ik a m m e n ,  

N u m m in e n ,  L in d s t r o e m  i  R a n ts i la ,  
a ta k  —  F e l to n e n ,  K i l p io ,  H a k a -  

n e n , K u u s is to ,  M o n o n e n , R u e n a -  
m a e k i,  V e h m a n e n , Is a k s s o n , J y lh e  
i  O k s a n e n .

W  d ro d z e  n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  
d o  L u b ia n y ,  h o k e iś c i F in la n d i i  
s p o tk a l i  s ię  z f a w o r y te m  g r u p y  B , 
z e s p o łe m  N R F . M e c z , p o  d r a m a ty ­
c z n e j w a lc e ,  w y g r a l i  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  N ie m c y  —  5:3 . D ru ż y n a  F in ­
la n d i i  w y k a z a ła  b r a k i  w  s z y b k o ś c i 
o ra z  n ie  z a im p o n o w a ła  k o n d y c ją .

R E P R E Z E N T A C J A  F I N L A N D I I  n a  
M S  r o z e g r a ła  d o ty c h c z a s  102 m e cze , 
w y g r y w a ją c  25, r e m is u ją c  7 o ra z  
p r z e g r y w a ją c  70. F in o w ie  z d o b y l i  
57 p k t .  i  m a ją  n ie k o r z y s tn y  b i la n s  
b r a m k o w y  —  311—613. N a jw ię k s z y m  
s u k c e s e m  F in ó w  b y ło  4 m ie js c e  n a  
m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  M o s k w ie  w  
1957 r . ,  a le  n ie  s ta r t o w a ły  w ó w c z a s  
K a n a d a  i  U S A . N a s tę p n ie , w  1962 r .  
F in o w ie  z n ó w  z a ję l i  4 m ie js c e , a le  
p o d  n ie o b e c n o ś ć  Z S R R  i  C S R R . W  
S z to k h o lm ie ,  w  1963 r . ,  w y w a lc z y l i  
n a to m ia s t  5 p o z y c ję  n a  ś w ie c ie .

De Vlaeminck
kolarskim mistrzem świata 

w przełaju
W  H IS Z P A Ń S K IE J M IE JS ­

COWOŚCI Beasain rozegrane 
zostały ko larsk ie  przełajowe 
m istrzostwa św iata. T y tu ł m i­
strzow ski zdobył nieoczekiwa­
nie 21- le tn i Belg E rich  de V lae- 
m inck, k tó ry  uzyskał na t ra ­
sie 23 km  czas — 2:02.57.

Wftke
przed Engonem
O S L O  P A P . W  n o r w e s k ie j  m ie j ­

s c o w o ś c i K r is t ia n s a n d  r o z e g r a n y  zo 
s ta ł m ię d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  s k o ­
k ó w  n a r c ia r s k ic h ,  w  k t ó r y m  n ie ­
s p o d z ie w a n e  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł 
P o la k  W IT K Ę .  N a s z  r e p re z e n ta n t  
o t r z y m a ł  za  s k o k i  d łu g o ś c i 71 i  72 
m  n o tę  212,3 p k t .  D r u g ie  m ie js c e  
z a ją ł  r e n o m o w a n y  N o r w e g  E n g a n  
—  s k o k i  71 i  70,5 m  n o ta  210,4. N a  
t r z e c ie j  p o z y c j i  u p la s o w a ł s ię  d r u ­
g i  z  P o la k ó w  W a la  —  s k o k i  70,5 i  
70,5 m  n o ta  206,6 p k t .

O sta tn ie  w ys tępy  hoke istów  przed MS

Wysoklt zwycięstwo Polski
n a d  r e p r e z e n ta c ją  A u s trii

K LA G E N FU R T PAP. W  K lagen fu rc ie  rozegrane zostało 
w czora j m iędzypaństwowe spotkanie ho-kejowe Polska —  A u ­
stria . W ysokie zwycięstwo odn ieś li Polacy —  8:2 (1:0, 4:0, 
3:2). B ram k i dla Po lski zdobyli: K ilanow icz w  6, 21 i  44 m in, 
W ilczek w  32 i  33 m in , A . F on fa ra  w  39 i  44 m in . oraz G óral­
czyk w  41 m in.

REPREZENTACJA P O LS K I 
swym  ostatn im  występie 

przed m istrzostw am i św iata spi 
sala się w  K lagen fu rc ie  dobrze. 
W arto  przypom nieć, że w  ubie­
g łym  roku  na m istrzostwach 
św iata w  F in la n d ii Polacy w  
meczu o m istrzostw o g rupy B 
w yg ra li z A u s trią  5:3.

Na lodow isku w  K lagen fu r­
cie drużyna polska zdecydowa­
nie przeważała do 50 m in . W  
końcówce nasi zawodnicy p ro ­
wadząc już 8:0, zw o ln ili tempo 
i gospodarzom udało się strze­
lić  2 b ram k i.

W  zespole po lsk im  na jbar­
dzie j podobał się bram karz 
K O S Y L, k tó ry  szczególnie w  
pierw szej te rc ji,  popisał się 
k ilkom a  k a p ita ln ym i in te rw en­
c jam i w yg ryw a jąc  po jedynk i 
„sam na sam”  z K apadyjczy- 
kiem  St. Johnem, k tó ry  przy­
ją ł obyw atelstwo austriack ie  i 
może grać w  reprezentac ji te­
go k ra ju .

Zmotoryzowane
ko ło  pań

O STATNIO  zawiązało się 
„ ko ło  pań”  p rzy szczecińskim  
A u tom ob ilk lub ie . S kup ia  ono 
kie row ców -am atorów  w  spodni 
cy, zarówno posiadających włas 
ne pojazdy ja k  rów nież te oso 
by, któ re  m ają  m ożliwości ko­
rzystan ia z  samochodów. Obole 
wzajem nej w ym iany doświad­
czeń oraz prowadzenia szkoleń, 
koło to  zamierza także organi­
zować wspólne w ycieczk i i  spe 
cja lne ra jd y . A u tom ob ilk lub  
czeka w  dalszym  ciągu na zglo 
szenia now ych kandydatek.

Czerni grają
z Yictorią Wałbrzych

W  N A D C H O D ZĄ C Ą SOBO­
TĘ U l- lig o w i szczecińscy Czar­
n i rozegrają tow arzyskie spot­
kanie p iłka rsk ie  z  przebywają-; 
cą na obozie kondycyjnym  w, 
Św inou jściu  I II - l ig o w ą  Y ic to rią  
W ałbrzych. Mecz rozpocznie się 
o godz. 15 na stadionie p rzy uL 
Chopina, (ms)

Liverpool
rem isuje

Honvedem
B U D A PES ZT PAP. W  Buda­

peszcie rozegrane zostało p ie rw  
sze ćw ie rć fina ło w e spotkanie 
Pucharu Zdobywców Pucharów  
m iędzy Honvedem i  lide rem  
ekstraklasy angielskiej L iv e r ­
pool. Mecz zakończył się w y n i­
k iem  bezbram kow ym  0:0.

W arto przypom nieć, że przed 
k ilko m a  dn iam i warszawską 
Leg ia pokonała Honved 3:1.
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0 marca i Prezent
Symbolem 
Sympatii

D U ŻY  W YBÓR U P O M IN KÓ W  D L A  PAN 
znajdziesz w  sklepach PSS.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG  
TURYSTYCZNO -W YPO CZYNKOW YCH „W ISŁA” 
Zakład w  Błoniu k/Warszawy, ul. Kolejowa nr 38

oferuje
zakładom pracy 1 Instytucjom na terenie całego kra ju  

domki campingowe niżej wymienionych typów:

L  Domki campingowe o konstrukcji drewnianej (letnie)

X- „W is ła ”  —  dw uizbow y o pow. użytkow e j 22 m  kw . 
cena 24850 z ł

2. „B ło n ie ”  — jednoizbowy o pow. użytkowej l i m  kw. 
cena 17 400 z ł —  z werandą.

U . Domki z elementów drewno-trzcinowych (ocieplone)

1. „B e ta ”  —  o pow. 27 m  kw . z  werandą cena 45 000 zł
2. „A lfa ”  — o pow. 15 m  kw . z  werandą -cena 35 000 z ł
3. „T ra m p”  r— o pow. 18 m  kw . z  werandą cena 33 000 zł

Ponadto p roduku jem y paw ilony o różnym  przezna­
czeniu: biurowe, handlowe, szatnie, m agazyny itp . 
Cena 1 m  kw . 1 500—1 800 z ł w  zależności od zastoso-. 
w an ia  m ate ria łów  wykończeniowych.

755-K

ZA K ŁA D Y  G AZO W NICTW A  
OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO

uprze jm ie  kom un iku ją , że

PU NK T RO ZPROW ADZANIA  
G AZU PŁYNNEGO  

przy pL Orła Białego 7, teł. 444-92

p rzy jm u je  zam ówienia 1 
na kom pletne insta lacje  gazu 

płynnego. T erm in  rea lizac ji w  I  
kw a rta le  br. Zgłoszenia p rzy jm o­
wane będą ty lk o  z  terenu m iasta 

Szczecina.
756-K

pracownia/poóiukiwańi
P S S  „ R o b o tn ik ”  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  n a ty c h ­
m ia s t  2 re p a s a c z k i,  10 k o b ie t  d o  ro z n o s z e n ia  
p ie c z y w a  i  m le k a ,  ( c h ę tn ie  z  d z ie ln ic y  P o g o ­
d n o ) .  P ra c a  w  g o d z in a c h  w c z e s n o - r a n n y c h ,  w y ­
n a g ro d z e n ie  p r o w iz y jn e ,  w y m a g a n a  k a r ta  z d r o ­
w ia .  Z g ło s z e n ia : S z c z e c in , A l .  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 37, p o k ó j  34. 768-K

P r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  r e m o n t  k o t ła  p a ro  
w e g o  w y s o k o p rę ż n e g o  t y p u  „ O o c h ra n ”  p o w . 
o g rz e w a n ia  65 m  k w .  (c z y s z c z e n ie  i  w y m ia n a  
p ło m ie n ió w e k )  z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  t e r e n ie  P rz e  
t w ó r n i  W ę d l in  w  S z c z e c in ie , p r z y  u l .  K r a s iń ­
s k ie g o  79—86, o g ła s z a  D y r e k c ja  W P P M s  w  
S z c z e c in ie , u l .  In ż y n ie r a  W e n d y  1—3. Z a k re s  
r e m o n tu  o b e jm u je  ś le p y  k o s z to ry s . W  p r z e ­
ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e ,  p o s ia d a ją c e  
k o n c e s ję  re m o n to w ą .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  
d o  d n ia  15 .H I.66 r .  W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  u d z ie ­
la  g łó w n y  e n e r g e ty k  p r z e d s ię b io r s tw a ,  p o k ó j  
n r  11. 75 7 -K

In s p e k to r a t  P a ń s tw o w y c h  G o s p o d a rs tw  R o l­
n y c h  K a m ie ń  Pona. z  s ie d z ib ą  w e  W rz o s o w ie , 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  2 
m o to c y k l i  m a r k i  „ J a w a ”  250 c c m , n r  s i ln ik a  
303486, n r  p o d w o z ia  300200 i  175 c c m , n r  s i ln ik a  
56988, n r  p o d w o z ia  72258. C e n a  w y w o ła w c z a  
3 600 z ł  i  6 300 z ł .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  
n ie p r z e k r a c z a ln y m  te r m in ie  do  d n ia  1 5 .III.6 6  r .  
w  t u t .  In s p e k to r a c ie .  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  17 .III.1966 r .  o  g o d z in ie  10 p o d  w y ż e j w s k a ­
z a n y m  a d re s e m . W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p ro c . 
c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ż y  w p ła c ić  d o  k a s y  t u t .  In  
s p e k to ra tu  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  16 .III.1966 r o k u  
W y m ie n io n e  m o to c y k le  m o ż n a  o g lą d a ć  k a ż d e ­
g o  d n ia  w  g o d z in a c h  o d  10 d o  12. D o  u d z ia łu  
w  p r z e ta r g u  za p ra s z a  s ię  j e d n o s tk i  g o s p o d a rk i 
u s p o łe c z n io n e j,  s p ó łd z ie lc z e  i  o s o b y  p r y w a tn e .  
Z a s t rz e g a  s ię  w y b ó r  o fe r e n ta  j a k  r ó w n ie ż  
u n ie w a ż n ie n ie  p r z e ta r g u  b e z  p o d a n ia  p r z y ­
c z y n y .  758-K

P O S Z U K U J Ę  o s o b y , k tó  
r a  z a o p ie k u je  s ię  d z ie c  
lc ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  G u m ie ń c e , G a j o w a  
10, t e l.  368-36, d o  g o d z . 
15. 1778-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  P io t r a  S k a rg i  3—8.

1796-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a , A l .  W y  
z w o le n ia  25—16, t e l.  
231-74. 1854-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
d z ie c k a  1,5-r o czn e g o  na  
8 g o d z in , N ie p o d le g ło ­
ś c i 15—9, o d  g o d z . 15.

1956-G

S P R Z E D A M  p la c ,  2 500 
m  k w . ,  k o ło  W a rs z a ­
w y ,  k o m u n ik a c ja  m ie j ­
s k a . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  u l .  M a łk o w s k ie g o  
17—6 . 1791-G
G O S P O D A R S T W O  —  7 
h a , s p rz e d a m  lu b  z a ­
m ie n ię  n a  w ła s n o ś c io ­
w y  d o m e k  je d n o ro d z in  
n y .  W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in  —  W o łc z k o w o  38.

1794-G
S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  w a r s z ta t  s to  
la r s k i ,  p ię t r o w y ,  p o ­
w ie r z c h n ia  u ż y t k o w a  
400 m  k w . ,  k o m p le tn e  
m a s z y n y , w y łą c z o n y  
s p o d  g o s p o d a r k i k o m u ­
n a ln e j ,  m o ż l iw o ś ć  u r z ą ­
d z e n ia  m ie s z k a n ia , w  
w ię k s z y m  m ie ś c ie  p o ­
w ia to w y m ,  b l is k o  P o z ­
n a n ia . L ik w id a c ja  z 
p o w o d u  p o d e s z łe g o  w ie  
k u .  W ia d o m o ś ć : J e r z y  
Ł y k o w s k i ,  P o z n a ń , u l .  
H ib n e r a  27 -b, m .  1. 
O G R O D N IC T W O  w  P o ­
z n a n iu ,  d o b rz e  z a p r o ­
w a d z o n e , d w a  h e k ta r y  
o g r o d o w e j z ie m i,  z z a b u ­
d o w a n ia m i,  s ie d e m
s z k la r n i ,  700 000, w p ła ­
t y  550 OM. D o m  p ię c io -  
p o k o jo w y ,  k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a ,  z z a b u d o w a n ia m i 
z e le k t r y f ik o w a n e ,  d w a  
h e k ta r y  z ie m i,  p r z y  P o  
z n a n iu ,  240 000. G o s p o ­
d a r s tw o  p r y w a tn e ,  s ie ­
d e m  h e k ta ró w ,  d o m  
4 - p o k o jo w y ,  z  z a b u d o ­
w a n ia m i,  in w e n ta rz e m -  
m a r tw y m ,  180 000, s p rz e  
d a  N o w a k ,  P o z n a ń , W y  
s p ia ń s k ie g o  16, te le fo n  
626-75.
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  —  z a b u d o w a n ia  
140 000, z ie m ia  6 000 d o  
4 000 h e k ta r ,  s p rz e d a m , 
S te fa n  B ia ła c h o w s k i,  
P a c h o le w o , p - ta  U c h o -  
r o w o ,  p o w .  O b o r n ik i  
W ie lk o p o ls k ie .

P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z W e ro ­
n y ”  g . 17; M U Z Y C Z N Y  —  „ M y  f a i r  
la d y ”  g . 19.15.

D E L F IN  — k in o  s tu d y jn e  ( te l.  
468-78) —  „ K o b ie t y  c z e k a ją ”  g .
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — s z w e d z k i
— o d  l a t  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ Z ło t o  A -  
la s k i ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  — o d  l a t  16 —  p a n o ra m , 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-16) —  „ Ś w ia t  H e n ry  O r ie n -  
t a ”  g . 16, 18.30, 21 — U S A  —  o d  
l a t  14 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „S z a lo n e  w a k a c je ”  
g . 11U0, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
ju g .  —  o d  l a t  14 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  218-34) —  „ M a n d r in ”  
g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  w ł . - f r .
— od  l a t  11 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ C o  w ie m y  
o  P o p ic iu ”  g .  10; „L e g e n d a  o  w i l ­
k u  L o b o ”  g . 11, 13; „ A k tu a ln o ś c i ”  
g . 15; „ P o d  s ło ń c e m  I n d i i ”  g . 16.15; 
„P o ż e g n a n ia ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.
— o d  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ P o p io ły ”
g . 18 —  I  i  I I  część —  p a n o r a m .;  
M A R S  —  „ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 
16, 18.15, 20.30 — a n g . —  o d  la t  12
— p a n o ra m .; P R O M IE Ń  — „ P ię c iu  
m ę ż ó w  p a n i  L iz y ”  g . 16, 18.20, 20.40
— U S A  —  o d  l a t  16; F A L A  —
„C is z a ”  g . 16, 19 — ra d ź . —  od  
la t  14 —  p a n o r a m .;  P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ C z ło w ie k  I  s tu le c ia ”  
g . 13 — c z e s k i od  I .  12; E C H O  ( K rz e  
k o w o )  —  „ K a s ia r z ”  g .  18, 20 —
a n g . —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ G ła d k a  s k ó r a ”  
g . 17.30, 19.45 — f r a n c .  —  o d  la t  16; 
M E W A  (Z e le c h o w o )  —  „ H r a b ia  
M o n te  C h r is to ”  g . 16, 19.20 — f r .  — 
od  l a t  12 —  p a n o r a m .;  S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ W ię ź n io w ie  z 
A l t o n y ”  g . 17.30, 19.30 — w ł . - a m e r y k .
— od  l a t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ S z a ta n ”  g . 17, 19 —  w ł .  —  o d  
l a t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  —  „ U -  
ro c z a  g o s p o d y n i”  g .  17, 19.15 —  
U S A  —  o d  l a t  14; B A J K A  (P o lic e )
—  „ R o m a n s  z  n ie z n a jo m y m ”  g . 17,
19 —  U S A  —  o d  l a t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ K a r m a z y n o w y  p i ­
r a t ”  g . 17; „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  
%. 19; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —

S z a lo n e  w a k a c je ”  g .  17, 19 —  
ju g .  —  o d  l a t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ B i r m a ,  K a m b o d ż a  w s p ó łc z e s n a ”  
g . 10—21.

—  f i l m  „P o w o d z e n ia  c h ło p c z e ”  g . 
18, 20 —  ju g .  — o d  l a t  12; N O T  —  
W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — w o j .  P o l.  20 —  
D K F  „ N i k t  n ie  m ó w i d o  w id z e n ia ”  
g . 20; J U N A K  — W o j.  P o l .  186 — 
z a ję c ia  k lu b o w e  g . 16—22; E S P E - 
R A N T Y S T O W  —  W o j.  P o l.  88 — 
c z y n n y  o d  g . 19—21; K O N T R A S T Y
— W a w rz y n ia k a  7a —  „ P iw n ic a  
ja z z o w a ”  g . 20.

S Z P IT A L E

I I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o r z a n y ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o jc ie c h a  7 ; M IE J S K I  S Z P I­
T A L  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  G o -  
ię c in o .

A P T E K I

N R  7 —  5  L ip c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  te l .  465-17; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 —  te l .  422-46.

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
14 K o n c e r t  e s t ra d o w y  z  u d z ia łe m  
s o l is tó w , 14.30 „ P o d  fa b r y c z n y m  
d a c h e m ” , 14.45 D la  d z ie c i „ B ł ę k i t ­
n a  s z ta fe ta ” , 15.10 P ie ś n i c h ó ra ln e  
p o ls k ic h  k o m p o z y to ró w ,  15.30 D la  
d z ie c i „ M o n o g r a f ie  z w ie r z ą t ” , 16.05 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
S p o r to w e  ro z m a ito ś c i,  16.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ­
ś c i W y b rz e ż a , 17.25 „S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.35 B a jk a  d la  d z ie c i 
n a  d o b ra n o c , 18.45 A u d y c ja  re d . e -  
k o n o m ic z n e j,  19.05 M u z y k a  i  a k t u a l  
n o ś c i, 19.30 S łu c h o w is k o  „ S u łk o w ­
s k i ” , 21 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta ,  21.40 
„ Z  d z ie jó w  m u z y k i  X X  w ie k u ” , 
22.20 R o z m o w y  l i t e r a c k ie ,  22.35 K o m  
p o z y to r  t y g o d n ia  —  M a n u e l de 
F a l la ,  23.15 G r a  o r k ie s t r a  ta n e c z n a  
P R  p-/d  E . C z e rn e g o , 0.05— 2.55 P r o ­
g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

T e le w iz ja

15.50 6 le k c ja  ję z y k a  fr a n c u s k ie g o ,  
16.10 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  16.55 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i 
„ S t a r y  n ie d ź w ie d ź  m o c n o  ś p i” , 
17.20 F i lm  z  c y k lu  „ R y s u n k o w e  
p r z y g o d y ” , 17.45 M a g a z y n  „ N ie  t y l ­
k o  d la  p a ń ” , 18.15 P r o g r a m  z c y k lu  
„ H is to r ia  w  o b ra z a c h ” , 18.40 „ C z w a r  
ta  z m ia n a ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „ Z a  
k u l is a m i t e a t r u ” , 20.15 N o w e la  f i l ­
m o w a  „N ie p o ż ą d a n a  s ą s ia d k a ” ,
20.45 Z  c y k lu  „ P o d  z n a k ie m  ja k o ­
ś c i” , 21.10 N o w e la  f i lm o w a  „ S t r a ­
co n e  z a u fa n ie ” , 21.40 D z ie n n ik  T V ,
21.45 S p ra w o z d a n ie  z m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie ,  p r o g r a m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  8, 
18.05 „ O T  65” , 18.25 T e le re k la m a ,
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.40 P ro g n o ­
za p o g o d y , 19.45 K r o n ik a ,  20 „ P o d ­
ró ż  p rz e z  A z ję ”  (9 część); 20.25 
T e le tu r n ie j ,  21.25 P io s e n k i i  p rz e ­
b o je  o d  M o s k w y  d o  P a ry ż a ,  22.15 
K r o n ik a ,  22.30 S p o r t .

C Z W A R T E K

3.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a ,  10.20 „ P o d r ó ż  p rz e z  
A z ję ”  (9 o d e .), 10.45 T e le tu r n ie j ,
11.45 P io s e n k i i  p rz e b o je  od  M o ­
s k w y  d o  P a ry ż a . 12.40 T e s t,
16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  od  l a t  8, 
13 „ B ia ła  e t iu d a ” , 18.25 T e le re k la ­
m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 F i lm  „W o s c h o d  w  K o s m o s ie ” ,  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20.30 M is t r z o ­
s tw a  .ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  
K a n a d a  —  U S A , w  p r z e r w ie  o k .  
22 K r o n ik a .

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 In fo r m a c je  ł  p r o g r a m  d n ia ,  
16.15 „ A r m ia  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ” , 
16.25 P o l i t e c h n ik a  T V ,  16.55 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i 
„ B o le k  i  L o le k ” , 17.10 M a ła  scen a  
te a t r u  M ło d e g o  W id z a  „ N a g r o d a ” , 
17.35 Z  c y k lu  „ N a  z d r o w ie ” , 17.50 
T y g o d n ik  w ie js k i ,  18.15 P r o g r a m  
h is to r y c z n y  „ K r z y ż a c y  w  d z ie ja c h  
P o ls k i ” , 18.50 K o n c e r t  m u z y k i  M o ­
z a r ta ,  19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 „ P r z y k ła d  
je d n e g o  g o s p o d a rs tw a ” , 20.15 „ C z ło ­
w ie k ,  k t ó r y  n ie  m ó g ł u m r z e ć ”  — 
f i l m  z  s e r i i  „ Ś w ię t y ” , 21.05 M a g a ­
z y n  s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  — 
„ Ś w ia to w id ” , 21.30 Z  c y k lu  „ W y ­
b i t n i  a r t y ś c i ” , 21.55 D z ie n n ik  T V ,  
22.05 S p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  z m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  Jeźd z ie  f i g u r o ­
w e j  n a  lo d z ie ,  22.35 P o l it e c h n ik a  
T V ,  23.05 6 le k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie ­
g o , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
d o b ra n o c .

C Z W A R T E K

1055 Z  c y k lu  „ W ś r ó d  k s ią ż e k ”  —  
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n -  p r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  V I I ,  
n y  od  g . 11; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 15.45 In fo r m a c je  ł  p r o g r a m  d n ia ,

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w ie k u ; re n e s a n s o w e
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p rz y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 
9— 15.

K O M P L E T N Y  w a r s z ta t 
(m a s z y n y , k a le n d e r ,  
s z p u la r k a )  d o  w y r o b u  
g u m y  b ie l lź n ia n e j ,  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , W ro c  
ła w ,  te L  24-105, p o  
g o d z . 22. 1745-G
B U S O L Ę - te o d o li t ,  s p rz e ­
d a m . W ild e ,  te l.  73-927.

1782-G
P I A N IN O  s p rz e d a m , 
S z c z e rb c o w a  2—11, p o  
16. 1753-G
W IL C Z U R A  8-m ie s ię c z ­
n e g o  s p rz e d a m , J a g ie l­
lo ń s k a  14 (s u te re n a ) .

1769-G
N O W Y  a k o rd e o n  „ N o ­
w o s y b ir s k ” , 8 0 -ba sow y 
o ra z  a p a r a t  fo to g r a f ic z  
n y  „ Z e r k a  4” ,  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in -Ż e le e h o -  
w o ,  u l .  S o k o ła  3—4, od  
g o d z . 17. 1757-G
S A M O C H Ó D  „ P —70” , 
s p rz e d a m , T rz e b ia tó w , 
u l .  R z e ź n ic k a  n r  3. L a ­
s k o w s k i .  92-G
M E B L E  s to ło w e , k u ­
c h e n n e  s p rz e d a m . M a ­
ło p o ls k a  45-a/18, p o  g o d z . 
16. 1777-G

jC okaie
P O K O J  u m e b lo w a n y  d o  
w y n a ję c ia .  J a w o ro w a  
69, G łę b o k ie .  1751-G 
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia  
z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e , S z c z e c in , J a ­
g ie l lo ń s k a  76—27.

1756-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  W 
r e jo n ie ,  u l .  B a z a ro w e j,  
t e l.  39-748. 1760-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 2 
k u l t u r a ln y c h  p a n ó w .

W ia d o m o ś ć ; t e l.  84-30.
1765-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  W ia d o m o ś ć : t e l.  
244-81, w e w n .  08.

1780-G
D W A  p o k o je  w  G l iw i ­
ca ch  (ś ró d m ie ś c ie )  za­
m ie n ię  n a  1 - p o k ó j  z 
k u c h n ią  w  S z c z e c in ie , 
t y l k o  ś ró d m ie ś c ie ,  te l.  
367-58, p o  16.

1783-G
S T A R S Z Y  p a n  p o s z u k u  
Je p o k o ju .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n a  n r  163.

1787-G
B E Z D Z IE T N E M U  m a ł­
ż e ń s tw u  w y n a jm ę  p o ­
k ó j ,  G u m ie ń c e , O g ro d o  
w a  8. 1793-G
P R Z Y J M Ę  u c z n ia  n a  po  
k ó j , S z c z e c in , M a r c in ­
k o w s k ie g o  23-b—3.

1795-G
D W A  d u ż e  p o k o je  z  
w y g o d a m i z a m ie n ię  n a  
2 m n ie js z e . S z c z e c in , 
M .  B u c z k a  17—7.

1715-G
J E D E N  p o k ó j  —  14 m  
k w .  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  1 ła z ie n k i ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  c .  o . , 
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d  
n e . W ia d o m o ś ć : t e l.  
204-56, w  g o d z . 7—10.

1721 - G
M IE S Z K A N IE  —  2 p o ­
k o je ,  60 m  k w . ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a  —  30 m  
k w . ,  I I  p ię t r o ,  f r o n t ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  d o m e k  je d n o r o d z in ­
n y ,  l u b  d w u r o d z in ­
n y ,  p r z e z n a c z o n y  do  
s p rz e d a ż y , n a jc h ę tn ie j  
P o g o d n o  lu b  G u m ie ń c e . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  160. 1726-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  te l.  
719-88. 1729-G

Z A G I N Ę Ł A  te c z k a  ( ja -  
s n o b rą z o w a  z  p a s k ie m )  
z  d o k u m e n ta m i,  z s a m o ­
c h o d u  „ S y r e n a ”  d n ia  
21 lu te g o  b r .  w ie c z o ­
r e m  n a  t r a s ie  Ś ró d ­
m ie ś c ie  —  P o m o rz a n y . 
Z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  n a  a d re s : L a n g ie ­
w ic z a  15—4 . 1719-G
J A N O W I A L E K S Z Y  
s k r a d z io n o  m e t r y k ę  
r o d z e n ia , ś w ia d e c tw o  
c h r z tu  i  k s ią ż e c z k ę  de 
w iz o w o - c e ln ą  n r  001665.

1709-G
L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł­
cą ce  N r  2 w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le  
g i t y m a c ję  s z k o ln ą  H a ­
l i n y  D ra c z y ń s k ie j.

1706-G
D N IA  14 lu te g o  b r .  z g u  
b io n o  z e g a re k  A t la n ­
t i c .  Z n a la z c ę  p ro s z ę  
o  d z w o n ie n ie  n a  n r  te l.  
229-82.

1705-G
D Y R E K C J A  S z k o ły  R ze 
m io s ł  B u d o w la n y c h  N r  
2 w  S z c z e c in ie  u n ie w a ż  
n ia  z g u b io n e  le g i ty m a ­
c je  s z k o ln e : R y s z a rd a  
J a s t rz ę b s k ie g o  1 E d w a r  
d a  K r ó l ik o w s k ie g o .

1664-G
U N IE W A Ż N IA  s ię
g u b io n ą  k a r tę  w o ln e g o  
w s tę p u  n r  10/66, w y d a ­
n ą  p rz e z  S Z G  w  S z c z e ­
c in ie .  1930-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  o w c z a ­
r e k  a lz a c k i ( w i lk ) ,  c za r 
n y - p o d p a la n y .  P ro szę  
o d p r o w a d z ić  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m : G łę b o k ie ,
J a w o ro w a  59-a. O s trz e ­
ga  s ię  p r z e d  p r z y w ła s z  
c z e n łe m . 1734-G

Książki nadesłane
G a w r o ń s k i  —  M o ja  m is ja  w  W ie d  

n iu  —  P W N  75 z ł,  P r .  z b io ro w a  —* 
L o g o p e d ia  —  W . L u b e l .  15 z ł,  P r .  
z b io ro w a  —  D z ie je  L u b l in a  —  
W L u b .  80 z ł,  M ik u ls k a  —  P la y  a n d  
L e a r n  —  W P o w . 30 z ł ,  S z o łg in a  —» 
W  p o d z ie m ia c h  w ie lk ie g o  m ia s ta  - 4  
P Z W S  3 z ł ,  W i l ln e r  —  M o ja  d r o g a  
d o  M a u th a u s e n  —  W L u b .  16 z ł,  2© » 
r o m s k i  —  S e n  o  s z p a d z ie  
—■ L z y t .  20 z ł ,  K a c z k o w s k i  —  W ad.' 
o jc o w ie  —  W . L i t e r .  22 z ł,  P u s z k in
— D a m a  p ik o w a  —  P IW  10 z ł ,  O H  
c z a k o w a  —  O  S te fa n ie  Ż e r o m s k im
—  P IW  10 z ł,  F i l ip k o w s k i  —  K s z ta ł  
to w a n ie  w a r u n k ó w  p r a c y  —  P W N  
32 z ł,  S t ie p in  —  W s tę p  d o  r a d io fH  
z y k l  —  P W N  20 z ł,  G e p p e r t  —*  
K s z ta łto w a n ie  w y o b r a ź n i  i  p o ję ć  
u c z n ió w  —  P W N  24 z ł ,  O g o n o w s k li
—  S o c y n ia n iz m  a  o ś w ie c e n ie  -^J  
P W N  60 z ł .

K r o n i k a

i n y p a d k ó m
W  D O M U  p r z y  u l .  Z a k o p ia ń s k ie j  

x i le g ł ś m ie r te ln e m u  z a t r u c iu  g a z e in  
ś w ie t ln y m  4 6 - le tn i S te fa n  S „  m ie ­
s z k a n ie c  u l .  M a z u rs k ie j.  D r u g i  w y -* 
p a d e k  o t r u c ia  g a z e m  w y d a r z y ł  s ią  
n a  u l .  S ło w a c k ie g o .  O f ia rą  za tru -4  
c ia  p a d ł  2 6 - le tn i J e r z y  Z .  O b y d w a j 
ś m ie r te ln e  w y p a d k i  są p r z e d m io t  
te m  ś le d z tw a  w y d z .  do cho d ze n io m  
w e g o  K o m e n d y  M ia s ta  M O .

W C Z O R A J  w ie c z o re m , n a  to ra ć h jf 
k o le jo w y c h  w  o d le g ło ś c i 500 m  o< l 
s ta c j i  —  P K P  — K a m ie ń  P o m o r-J  
s k i  z n a le z io n o  c ię ż k o  ra n n e g o  m ężą  
c z y z n ę  — 4 0 - le tn ie g o  B ro n is ła w a  K j  
m ie s z k a ń c a  K a m ie n ia ,  k t ó r y  z o s ta ł 
p o t r ą c o n y  p rz e z  p o c ią g  1 d o z n a !  
z ła m a n ia  o b u  n ó g  o ra z  in n y c h  o-4 
b ra ż e ń . R a n n y  p r z e b y w a  w  m ie j- i j  
s c o w y m  s z p ita lu .

W  N O W O G A R D Z IE  w p a d ła  p o d ] 
s a m o c h ó d  5 6 - le tn ia  A n n a  B . ,  k tó rą /  
w  b . c ię ż k im  s ta n ie ,  p rz e w le z io m ą  
d o  s z p i ta la  w  G o le n io w ie .

P IĘ T N A Ś C IE  m in u t  t r w a ła  w c z o i  
r a j  p r z e rw a  w  r u c h u  t r a m w a jó w i  
l i n i i  6, 7 i  8. P o w ó d : n a  u L  D w o r-4  
c o w e j u s z k o d z o n y  w a g o n  „s z ó s tk i* * ] 
z a b lo k o w a ł t o r y .  W y p a d e k  m ia ą  
m ie js c e  o  g o d z . 13.15.

M P K  K O M U N IK U J E :  d z iś  w  n o ^  
c y  z o s ta n ą  w z n o w io n e  r o b o ty  t o r o J  
w e  n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .  T ra m w a je / 
l i n i i  „ 5 ”  1 „ 7 ”  W  g o d z . 2250—4.30 
k u r s o w a ć  b ę d ą  —  w  o b u  k ie r u n - i  
k a c h  —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  i  u L  
W a w rz y n ia k a ,  a  „ 4 ”  —  o d  p ó łn o c y )  
d o  4.30 —  u l .  K r z y w o u s te g o .  Yw 
g o d z . 1.30—3.30 n a s tą p i ró w n ie ż ; 
w s tr z y m a n ie  r u c h u  t r a m w a j  ow ego) 
n a  o d c in k u  p la c  Ż o łn ie r z a  —  D w o .  
rz e c  N ie b u s z e w o . W  t y m  c z a s ie  
d o k o n a  s ię  w y m ia n y  s ie c i t r a k c y j- - )  
n e j  n a  A l .  W y z w o le n ia .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f ._______________R—&
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„K u r ie r  b liże j Was“

Z wizyty  
w  Żydowcach

R e la c ję  a p o n ie d z ia łk o w e g o  s p o t 
k a n ia  w ła d z  m ia s ta  i  k ie r o w n ic t w a  
n a s z e j r e d a k c j i  z m ie s z k a ń c a m i Ż y  
d o w ie c , p ie rw s z e j z  d z ie ln ic  o b ję ­
t y c h  na sza  a k c ją  „ K U R IE R  B L IŻ E J  
W A S ” , z a m ie ś c i l iś m y  w  n u m e rz e  
w c z o r a js z y m . D z iś  e c h a  t e j  w iz y t y  
yr  z d ję c ia c h  n a szeg o  fo to r e p o r te r a .

N A  ZD JĘCIU  PO PRAW EJ: 
,W swoim interesującym  w ysią  
)pieniu wiceprzewodniczący
PM RN  — Eugeniusz G A Ł K A  
u d z ie lił wyczerpujących w yjaś­
n ień o możliwościach i  sposo­
b ie  zrealizowania licznych po­
stu la tów  mieszkańców  , Zydo-. 
*nieć.
. N A  ZD JĘCIU U DO ŁU: przy  
b y li na spotkanie mieszkańcy 
dz ie ln icy z uwagą śledzili prze 
b ieg dyskusji o żywotnych pro­
blem ach Zydowiec.

Foto: Stefan C IE Ś LA K

Szczecińskie szkolnictwo
przed reform ą

REFORMA SZKO LNICTW A wkracza w  decydującą fazę. Od 
września młodaicż rozpocznie naukę w  zreformowanej, 8-kla- 
sowej szkole podstawowej. Prawidłowe wprowadzenie w życie 
reformy zależeć będzie jednak od wielu czynników, z których 
najważniejszymi są: odpowiednia baza materialna oraz właś­
ciwie przygotowana kadra nauczycielska. Sprawom tym po­
święca się ostatnio wiele uwagi, żywo interesuje się nimi rów­
nież opinia publiczna.

W PROW ADZENIE reform y 
szkolnej w  naszym mieście nie 
będzie sprawą łatwą. W roku 
szkolnym 1966/67 zabraknie bo­
w iem  197 izb. W na jtru d n ie j­
szej sytuac ji będzie nadal re­
jon  ŚRÓDMIEŚCIA, gdzie za­
braknie 157 izb szkolnych. Oz-, 
racza to, że w  w ie lu  szkołach, 
w  których nauka odbywa się 
na 2 zmiany, odbywać się ona

Brawo SZSPT!

Pijmy soki warzywne
15 S T Y C Z N IA  b r .  n a  r y n e k  s z c z e c iń s k i d o s ta rc z o n o  3 140 b u te le k  n o ­

w e g o  s o k u  p itn e g o .  B y ł  to  n a p ó j  s k ła d a ją c y  s ię  z s o k u  k is z o n e j k a ­
p u s ty ,  s o k u  b u r a k a  c z e rw o n e g o  i  s e le ru  z a p r a w ia n y  c u k r e m  i  p r z y ­
p r a w a m i k o r z e n n y m i.  Z o s ta ł o n  z a t w ie r d z o n y  d o  p r o d u k c j i  p rz e z  sp e ­
c ja ln e  k o m is je  i  b y ł  ta k ż e  w y s ta w ia n y  n a  J e s ie n n y c h  T a rg a c h  w  P o ' 
z n a n iu .

- —  R y n k o w a  p ró b a  w y p a d ła  n a d -  n ie m  n a szeg o  z a k ła d u  w  L ip ia n a c h  
z w y c z a j  p o m y ś ln ie  —  m ó w i d y r e k -  i  s y s te m a ty c z n ą  m o d e r n iz a c ją  je g o  
t o r  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  S p o -  u rz ą d z e ń .
ż y w c z y c h  S ta n is ła w  W Ó J C IK  —  P r z y g o to w u je m y  ta k ż e  n o w ą  o d -  
z r o b i ła  n a m  d o b r ą  r e k la m ę .  S o k  m ia n ę  te g o  s o k u . B ę d z ie  o n  n ie c o  
je s t  n a p ra w d ę  s m a c z n y  i  m a  ła g o d n ie js z y  z u w a g i n a  d o d a te k  
w s z e c h s tro n n e  z a s to s o w a n ie . O p ró c z  s o k u  m a r c h w i i  p ły n n e g o  o w o cu .
.W ła ś c iw o ś c i g a s z e n ia  p r a g n ie n ia  
ś w ie tn ię  n a d a je  s ię  d o  s p o ż y w a n ia  
p rz e d  p o s i łk a m i ja k o  ś ro d e k  n ie  
z n a c z n ie  z a o s trz a ją c y  a p e ty t .  M o ż n a  
g o  r ó w n ie ż  s to s o w a ć  z a m ia s t p r z y ­
p r a w  d o  z u p  i  sosó w .
• —  C o  z p r o d u k c ją  m a s o w ą  i  k t o  
b ę d z ie  o d b io rc ą ?
» —  J e s te ś m y  w  t r a k c ie  p e łn e g o  
r o z w o ju  t e j  p r o d u k c j i .  W  I  i  I I  
k w a r ta le  1966 r .  s z c z e c iń s k i r y n e k  
z a p o t rz e b o w a ł 10 ty s .  l i t r ó w  s o k u . 
J e s t t o  je d n a k  za  m a ło  d o  u r u ­
c h o m ie n ia  p e łn e j ,  s e r y jn e j  p r o ­
d u k c j i .  D la te g o  s z u k a m y  d a ls z y c h  
m o ż liw o ś c i z b y tu .  C h c e m y  z d o b y ć  
ta k ż e  r y n e k  w a rs z a w s k i.  W s tę p n e  
r o z m o w y  są p o m y ś ln e . B a r  „ P R A -  
H A ”  p o  p ie rw s z e j p a r t i i  p r ó b n e j  
je s t  g o tó w  z ło ż y ć  w ię k s z e  z a m ó ­
w ie n ie .  W te d y  m u s ie l ib y ś m y  d o ­
s ta rc z a ć  - W a rs z a w ie  2 w a g o n y , t y ­
g o d n io w o ,  t j .  o k o ło  35 ty s .  l i t r ó w  
m ie s ię c z n ie . T e - p e r s p e k ty w y  w ią ż ą  
s ię  ś c iś le  z le p s z y m  w y k o r z y s ta -

(B o z )

W  p ią t e k , . 4 m a rc a  b r . ,  w  T e a trz e  
P o ls k im  * o d b ę d z ie  s ię  p r e m ie ra  
s z tu k i  J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  — 
„K O C H A N K O W IE  Z  W E A O N Y ” . 

J e s t t o  t r a w e s ta c ja  h i s t o r i i  R o m e a  
i  J u l i i .  .

P rz e d s ta w ie n ie  r e ż y s e ru je  A n d rz e j-  
Z IĘ B IŃ S K I , ' '  s c e n o g ra f ia  je s t  d z ie ­
łe m  Z o f i i  W IE K Ć H O W IC Z . W 
p r z e d s ta w ie n iu  . u d z ia ł  b io r ą  J ó ze f 
S K W A R K , M ir o s ła w a  L O M B A R D O , 
J a n  D A S Z E W S K I i  D a n ie la  K O L A -  
S Z Y Ń S K A . (n d -e l)

Jednym  zd a n ie m
D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­

t r ó w  D r a m a ty c z n y c h  z a w ia d a m ia , 
że w y ją t k o w o  w  d n ia c h  2, 3 i  4. 
m a rc a  p r z e d s ta w ie n ia  b a ś n i in d ia ń  
s k ie j  „ T R Z Y  B I A Ł E  S T R Z A Ł Y ”  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  T e a trz e  P o l­
s k im .  G o d z in y  p rz e d s ta w ie ń  p o z o ­
s ta ją  b e z  z m ia n  tz n .  g .  10 i  13. — 

S T O W A R Z Y S Z E N IE  E le k t r y k ó w  
P o ls k ic h ,  O d d z ia ł S z c z e c iń s k i,  o rg a ­
n iz u je  o d c z y t in ż .  J a n a  D o b ro g o w -  

I s k ie g o  z  P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń s k ie j 
T R Z Y  N O W E  je d n o s tk i  z a s i lą  w  n - *• „W s p ó łc z e s n e  p r o b le m y  k o o r -  

1966 r o k u  s z c z e c iń s k ą  „ b ia łą  f lo t ę ” , d y n a c j i  iz o la c j i ” ; o d c z y t ' o d b ę d z ie  
B ę d ą  to  d w a  s ta t k i  p a s a ż e rs k ie  t y -  Sł3 w e  c z w a r te k ,  3 h m ., o  godz. 
—  „ L I L L A  W E N E D A ”  o ra z  je d e n  7-30 ( ra n o )  ™ -z • • -

3 nowe statki
powiększą

szczecińską
„białą flotę“

W  Teatrze Polsk im 
„Kochankowie 

z  Werony”

t y p u  „ M A G D A ” . Ł ą c z n ie  w ię c  Ż e ­
g lu d z e  S z c z e c iń s k ie j p rz y b ę d z ie  360 
m ie js c  p a s a ż e rs k ic h . N a  k o n ie c  1966 
r o k u  s z c z e c iń s k a  „ b ia ła  f l o t a ”  b ę ­
d z ie  z d o ln a  je d n o ra z o w o  p rz e w ie ź ć  
p o n a d  3,5 ty s ią c a  p a s a ż e ró w .

J e d e n  z z a m ó w io n y c h  s ta tk ó w  t y ­
p u  „ L i l i a  W e n e d a ”  b ę d z ie  w y k o n a ­
n y  ja k o  t u r y s t y c z n y ,  d r u g i  zaś ze 
z m ie n ia n y m  w y p o s a ż e n ie m  b ę d z ie  
m ó g ł  ta k ż e  s łu ż y ć  ja k o  je d n o s tk a  
r e p re z e n ta c y jn a  d la  o b s łu g i o d w ie ­
d z a ją c y c h  na sze  m ia s to  d e le g a c i i
z a g r a n ic z n y c h .  P o d o b n y  s ta te k  z n a j  ....... .......................
d u je  s ię  j u ż  w  G d a ń s k u . ( w i t )  P o d g ó r n e j 15.

Z a k ła d z ie  E n e rg e -
t y c z n y m  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  
n r  5/7.

„O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  z a k ła d ó w  
p r a c y  za  w y p a d k i  w  z a t r u d n ie n iu ”  
— t o  t y t u ł  p r e le k c j i ,  k t ó r ą  w y g ło ­
s i d r  K a z im ie r z  IC O R Z A N , sę d z ia  
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o ,  3 b m . o 
g o d z . 18, w  s a l i  131 S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o .

S P O T K A N IE  z d r  W a c ła w e m  K O -  
R A B IE W IC Z E M , p is a rz e m , a u to re m  
p o w ie ś c i p o d r ó ż n ic z y c h ,  o d b ę d z ie  
s ię  w e  c z w a r te k ,  3 b m . o  g o d z . 18, 
w  s a l i  o d c z y to w e j W o j.  i  M ie j ­
s k ie j  B ib l i o t e k i  P u b l ic z n e j  p r z y  u l .  :

E M I i l i
P R Z E D S T A W IC IE L E  T V  N R D  

W  S Z C Z E C IN IE

W C Z O R A J  p r z y b y ła  d o  Szcze 
c in a  g r u p a  p r z e d s ta w ic ie li  T V  
N R D , k tó r e j  p rz e w o d n ic z y  
K u r t  B le s z a ls k i.  G o ś c ie  z N ie ­
m ie c  p o z o s ta n ą  w  n a s z y m  m ie  
ś c ie  d o  5 b m . C e le m  w iz y t y  
je s t  o p ra c o w a n ie  d la  T V  B e r ­
l i n  k i l k u  r e p o r ta ż y  o S z c z e c i-
n ie .

D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y l i :  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  P ro p a ­
g a n d y  K o m i te tu  Ł ó d z k ie g o  
P Z P R  E d w a r d  T O M C Z Y K  i  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  
Ł ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j R y  
s z a rd  S T E F A Ń C Z Y K . W iz y ta  
z w ią z a n a  je s t  z  o b ję c ie m  p a ­
t r o n a t u  p rz e z  m ia s to  Ł ó d ź  na d  
b u d o w a n y m  w  S to c z n i Szcze­
c iń s k ie j  d la  P Z M  s ta tk ie m  
m /s  „ Ł O D Z ” .

P L E N U M  P K  F J N

W C Z O R A J  w  m a łe j  s a l i  
P M R N  o d b y ło  s ię  p le n a rn e  po  
s ie d z e n ie  P o w ia to w e g o  K o ­
m ite tu  F J N ,  p o ś w ię c o n e  O- 
m ó w ie n iu  i  z a tw ie rd z e n iu  p la  
n u  o b c h o d ó w  „ T y s ią c le c ia  P a ń  
s tw a  P o ls k ie g o ” , p o w o ła n iu  
P o w ia to w e g o  K o m ite tu  S F B S  
o ra z  o m ó w ie n iu  r e g u la m in u  
k o n k u r s u  „W Z O R O W I G O S P O  
D A R Z E  —  W Z O R O W A  W IE Ś ” . 
W  P le n u m , k tó r e m u  p rz e w o d ­
n ic z y ł  s e k re ta rz  K P  Ż S L  — 
S . . N O W A K O W S K I, w z ię l i  u -  
d z ia ł  m . i n . : I  s e k r e ta r z  K P  
P Z P R  —  Z . P Y T K O W S K I ,-  se­
k r e ta r z  K P  P Z P R  D . Z IO -  
T A S  i  p r z e w o d n ic z ą c y  P P R N  
H . S T E F A N IK .

R A D N I R A D Z Ą

O B R A D U J Ą C A  d z iś  K o m is ja  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  M R N  
o m ó w i d z ia ła ln o ś ć  M ie js k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  D ró g  i  M o ­
s tó w . P o s ie d z e n iu  p rz e w o d n i 
c z y ł r a d n y  Z y g m u n t  M IE S Z -  
K O W S K I.

0 sprawach intymnych 
dziś przez telefon

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  
Ś w ia d o m e g o  M a c ie r z y ń s tw a  k o n ty ­
n u u je  u d z ie la n ie  p rz e z  te le fo n  po ­
r a d  z  z a k re s u  ś w ia d o m e g o  m a c ie ­
rz y ń s tw a ,  k u l t u r y  ż y c ia  s e k s u a ln e ­
g o  i tp .  D z iś  W g o d z . 17—19 p o ra d  
u d z ie la ć  b ę d ą : d la  k o b ie t  — d r  Z o ­
f i a  N O W A K Ó W A  a d la  m ę ż c z y z n  
d r  T a d e u sz  W A R G O . P r z y p o m in a ­
m y ,  n u m e r  te le fo n u  T S M : 469-37.

będzie nawet na 3 zm iany. Tak 
dzieje się już dziś np. w  Szko­
le  Podstawowej n r 64, gdzie 
wskaźnik zmianowości wynosi 
aktualn ie 2,5.

B a rd z o  czę s to  p o d  a d re s e m  w ła d z  
o ś w ia to w y c h  p a d a  p y t a n ie :  C zy  
t y c h  t r u d n o ś c i n ie  m o ż n a  b y ło  
p rz e w id z ie ć ?  A b y  to  z ro z u m ie ć , p o ­
r ó w n a jm y  p e w n e  l ic z b y .  W  r o k u  
1955 m ia s to  n a sze  l i c z y ło  250 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w , d z ie c i — w  w ie k u  
7—14 la t  — b y ło  22 280. V / r e k u  
1965 l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  w z ro s ła  do  
390 tys '., t j .  o  20,9 p ro c . W  ty m ż e  
s a m y m  r o k u  d z ie c i b y ło  j u ż  53 200, 
c z y l i  n a s tą p i ł  ók '. 140 p ro c . w z ro s t.-  
T a  p r a w d z iw a  e k s p lo z ja  d e m o g ra ­
f ic z n a  s k o m p lik o w a ła  i ta k  j u ż  n ie  
ła t iy ą  s y tu a c ję  s z k o ln ic tw a  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .  D a ls z e  t r u d n o ś c i  w y ­
n i k ł y  k n ie w y k o n a n ia  p la n ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  w  re s o rc ie  o ś w ia ty .  
N a  z a p la n o w a n y c h  w  o s ta tn im  ,5-.Ze- 
c iu  25 s z k ó ł o d d a n o  d o  u ż y t k u  t y l ­
k o  14. J a k  w ie lk ie  są p o tr z e b y  w  
cym  z a k re s ie ,  n ie c h  ś w ia d c z y  fa k t ,  
że c h o ć  w  la ta c h  1955—65 w y b u d o ­
w a n o  w  S z c z e c in ie  o g ó łe m  32 s z k o -  
ł y ,  to  - je d n a k  t r u d n o ś c i  n ić  z o s ta ły  
ro z w ią z a n e .

We wrześniu oddana, zostanie 
do użytku  nowa szkoła dla 
1200 dzieci, u zbiegu u lic  Św ier 
czewskiego i  M azurskiej, ale 
jednocześnie w  tymże samym 
śródmieściu naukę rozpocznie 
2 000 dzieci. Czy is tn ie ją jakieś 
możliwości złagodzenia trudno­
ści? W ydaje się, że można by 
je przyna jm nie j częściowo roz­
wiązać, przenosząc ze śródmie­
ścia Liceum  Pedagogiczne przy 
ui. M ariackie j i przeznaczając 
cały budynek na potrzeby 'szkol 
nictw a podstawowego. Mogło­
by się tu  uczyć ok. 1 000 .dzie­
ci, co znacznie rozładowałoby 
tłok  w  szkołach rejonu śród­
mieścia.

J a k  w ia d o m o , w  z r e fo rm o w a n e j  
; z k o le  k ła ś ć  s ię  b ę d z ie  w ie l k i  n a ­
c is k  n a  r o z w ó j  p r a c o w n i i  k la s o -  
p r a c o w n i,  co  w y n ik a  z d ą ż e n ia  do  
w y d a tn ie js z e g o  u p o w s z e c h n ia n ia

fo r m  p o l i te c h n iz a c j i  z a ję ć  s z k o l­
n y c h .  N ie s te t y  i  n a  ty m  o d c in k u  
w y s tą p ią  t r u d n o ś c i.  Z a b ra k n ie  35 
p r a c o w n i d o  z a ję ć  p ra k ty c z n o - te c h  
n ic z n y c h , 12 f iz y k o - c h e m ic z n y c h  i  
30 g a b in e tó w  b io lo g ic z n y c h !

M im o  is tn ie ją c y c h  t r u d n o ś c i  p o ­
w o d z e n ie  r e fo r m y  za le że ć  b ę d z ie  w  
o s ta te c z n y m  r a c h u n k u  o d  k a d r y  
n a u c z y c ie ls k ie j ,  j e j  l ic z e b n o ś c i i  
p rz y g o to w a n ia  p e d a g o g ic z n e g o , p o d  
t y m  w z g lę d e m  s z k o ln ic tw o  szc z e c ift 
s k ie  w y s u w a  s ię  n a  c z o ło w e  m ie j ­
sce  w  k r a ju ,  d o r ó w n u ją c  t a k im  o -  
ś ro d k o m  ja k :  W a rs z a w a , P o z n a ń  i  
W ro c ła w .  O g ó łe m  w  s z k o ła c h  szcze 
c iń s k ic h  z a t ru d n io n y c h  je s t  1459 
n a u c z y c ie l i,  z k tó r y c h  124 p o s ia d a  
w y k s z ta łc e n ie  w yższe , 733 — p ó ł-  
w y ższe  i  555 ś re d n ie  p e d a g o g ic z n e , 
f to k s z ta łc a  s ię  412 osó b , ż te g o  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  287, a p o zo ­
s ta l i  w  S tu d ia c h  N a u c z y c ie ls k ic h .

( D y l)

Kto zgubił?
D o  Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  R ze ­

m io s ła  ( p o r t ie r n ia )  p r z y b łą k a ł  s ię  
p ie s  z  n u m e r e m  r e j .  11-28-65.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  r a s y  „ o w ­
c z a re k  s z k o c k i” . M o ż n a  o d e b ra ć  
p o d  a d re s e m : S z c z e c in , u l .  P a r k o ­
w a  28/10.

24. I I .  66 w  N o w o g a rd z ie  z n a le ­
z io n o  z e g a re k . M o ż n a  o d e b ra ć  w  
s e k r e ta r ia c ie  - P a ń s tw o w e g o  O ś ro d ­
k a  M a s z y n o w e g o  —  N o w o g a rd  ( t y l ­
k o  ś r o d y  o d  g o d z . 8.00 d o  10.00).*

Szczepienia
przeciw ko

durowi brzusznemu
O D  w c z o r a j  * w  S z c z e c in ie  

t r w a ją  sz c z e p ie n ia  p r z e c iw k o  
d u r o w i b rz u s z n e m u  n o w ą  
S z cze p io n ką  s k o ja rz o n ą , K tó ra  
u o d p a r n ia  r ó w n ie ż  p r z e c iw ­
k o  tę ż c o w i.  T ę że ć  je s t  c h o ro  
b ą , k tó r a  w ś ró d  lu d z i  n ie -  
u o d p o r n io n y c h  p o w o i i> e  d u  
żą  lic z b ę  p r z y p a d k ó w  ś m ie r ­

t e ln y c h . ,  W  o k re s ie , w io s e n ­
n y c h  p ra c  n a  r o l i  —  n p .  w  
o g ró d k a c h  d z ia łk o w y c h ,  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a k a ż e n ia  s ię  
tę ż c e m  je s t  b a rd z o  d u że , d la  
te g o  w ła ś n ie  n ie  p o w in n o  s ię  
s z c z e p ie ń  le k c e w a ż y ć .

P rz e p ro w a d z a n e  o b e c n ie  
sz c z e p ie n ia  s k ła d a ją  s ię  z se­
r i i  3 w s t r z y k n ię ć :  d w ó c h  w  
o d s tę p a c h  m ie s ię c z n y c h  i  t r z e ­
c ie g o  p o  u p ły w ie  r o k u .  Szcze 
p ie n ia  są o b o w ią z k o w e  i  p o d ­
le g a ją  im  o s o b y  w  w ie k u  od  
5 d o  60 la t ,  za  w y ją t k ie m  
ty c h ,  k tó r e  p o d d a ły  s ię  im  
w  r o k u  u b ie g ły m . O s o b y  z a ­
s z c z e p io n e  d w u k r o tn ie  w  1965 
r .  b ę d ą  szcze p io n e  po  ra z  
t r z e c i w  o k re s ie  o d  l . I X . — 15. 
X . b r .  N a to m ia s t  d la  w s z y s t­
k ic h  p o z o s ta ły c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  n a szeg o  m ia s ta  s zcze p ie ­
n ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  te rm in a c h :

I  s z c z e p ie n ie  o d  l . I I I .  d o  15 
IV .  b r .  w  g o d z . od  9— 16; I I  
—  o d  l . I V .  d o  15.V .  b r .  i  szcze 
p ie n ie  I I I  o d  l.IV .1 9 $ 7  d o  l . V ł .  
1967 r .

A k c ję  szcze p ie ń  p ro w a d z ą  
p r z y c h o d n ie  o b w o d o w e , r e jo ­
n o w e , p r z y c h o d n ie  m a tk i  i 
d z ie c k a , a m b u la to r ia  p rz y z a ­
k ła d o w e  o ra z  s z k o ln e . O so b y  
p o d le g a ją c e  te m u  o b o w ią z k o ­
w i  p o w in n y  z g ła sza ć  s ię  do 
szcze p ie ń  bez u p rz e d n ie g o  w e  
z w a n ia , n a to m ia s t  m u s z ą  m ie ć  
p r z y  s o b ie  le g i ty m a c je  u b e z ­
p ie c z e n io w e , w  k tó r y c h  u c z y  
n io n a  b ę d z ie  a d n o ta c ja  o d a ­
ta c h  d o k o n a n e g o  i  n a s tę p n e g o  
s z c z e p ie n ia  (bs)

Tajemnica poliszynela

Wolnoć Tomku?
W IE L U  m ie s z k a ń c ó w  n o w y c h ,  a k u s ty c z n y c h  ( i  to  j a k  a k u s ty c z ­

n y c h !)  d o m ó w  je s t  p r z y s ię g ły m i w y z n a w c a m i s ta re j z a s a d y , z a w ie ra ­
ją c e j  s ię  w  s tw ie r d z e n iu :  w o ln o ć  T o m k u  w  s w o im  d o m k u .  T o te ż  p o ­
s tę p u ją  w  s w o ic h  „ d o m k a c h ” , j a k  im  w ła s n y  h u m o r  d y k t u je ,  n ie  l i -  - 
■cząc się. z s ą s ia d a m i, k tó r y c h ,  d z ię k i  p o m y s ło w o ś c i p r o je k ta n tó w  m o ­
ż n a  m ie ć  n a w e t  sześc iu . M ie s z k a n ia  b o w ie m  czę s to  z a p r o je k to w a n e  są * 
ta k ,  że w  p r z e k r o ju  p o p rz e c z n y m  p r e z e n tu ją  g u s to w n ą  s ia te c z k ę  — 
k a ż d y  p p k ó j  p o d  in n y m  m ie s z k a n ie m .

J e ż e li, w ię c  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  je d n a  r o d z in a  u rz ą d z a  im ie n in y  p a ­
n a  d o m u , t o  a r a n ż a c ji  m o d n y c h  m e lo d i i,  n a  t r z y  s o p ra n y  i  p ię ć  
s z n a p s - h a r y to n ó w  m u s i w y s łu c h a ć  k i l k a  s ą s ia d u ją c y c h  ro d z in .

Ż y ę ie m  m ie s z k a ń c ó w  ta k ic h  b le k ó w  rz ą d z ą  p e w n e  p r a w id ło w o ś c i .  
K ie d y  n a s tę p u je  w z g lę d n a  c is za  i  d z ie c i id ą  spa ć , w te d y  k i l k u  lo k a to ­
r ó w  u z n a je , że n a d s z e d ł n a jw ła ś c iw s z y  m o m e n t,  a b y  p r z y b ić  g w ó ź d ź , 
p rz e s u n ą ć  m e b le  lu b  w łą c z y ć  e le k t r o lu k s .  P o  p a r u  m in u ta c h ,  n a p a d  

p r a c o w ito ś c i  u  s ą s ia d a  —  b u d z i d z ie c k o . D z ie c k o  —  m a s ię  ro z u m ie ć  
p ła c z e . K a k o fo n ia ,  d y s h a r m o n ia  — m ie s z k a ń c y  b lo k u  g ło ś n ie j o d k r ę ­
c a ją  te le w iz o r y ,  o d p o c z y n e k  p o  p r a c y ,  c h c ia ło b y  s ię  r z e c , w r e !

A  k ie d y  n a s tę p u je  w z g lę d n a  c is z a , i  w ię k s z o ś ć  m ie s z k a ń c ó w  b lo k u  
id z ie  spa ć  —  w te d y  n a jd o w c ip n ie js z y  z  s ą s ia d ó w  p r z y b y w a  p rz e d  d o m  
w ła s n y m i c z te re m a  k ó łk a m i ,  k tó r e  w  d o d a tk u  s p r a w ia ją  w ra ż e n ie , 
ja k b y  k a ż d e  z n ic h  je c h a ło  o s o b n o . Je d e n  t r z a s k  d r z w ic z e k  n ie  je s t  
w  s ta n ie  n ik o g o  w y p r o w a d z ić  z  r ó w n o w a g i.  D r u g i ,  t r z e c i  i  c z w a r ty  
p o d r y w a  lu d z i  n a  r ó w n e  n o g i.  A  b e z t r o s k i  „ z m o to r y z o w a n y ”  p o g w iz ­
d u ją c ,  w c h o d z i n a  s c h o d y , g d z ie  d łu g o  i  s u m ie n n ie  w y c ie r a  b u ty  o  
m e ta lo w ą  s ia tk ę  u m ie s z c z o n ą  p r z e m y ś ln ie  u  s tó p  s c h o d ó w .

W  n o w y c h  w a r u n k a c h  m ie s z k a ln y c h ,  t r z e b a  b y  ja k  n a js z y b c ie j o p ra ­
c o w a ć  n o w y  r e g u la m in .  W y z n a c z e n ie  g o d z in y  22, ja k o  g r a n ic y  d o m o ­
w y c h  h a ła s ó w  b y ło  o d o o w ie d n ie  d la  m ie s z k a ń  w  t .  z w . s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie .  W  n o w y c h  b lo k a c h  t r z e b a  c h r o n ić  s p o k ó j je g o  m ie s z k a ń ­
c ó w  p rz e z  c a łą  d o b ę . G ło ś n o  ry c z ą c y  a p a r a t  r a d io w y  m o ż e  w y k lu c z y ć  
z a r ó w n o  r a n n y  ja k  i  p o p o łu d n io w y  w y p o c z y n e k .  W ie le  osó b  u c z y  s ię  
lu b  p r a c u je  w  d o m u  —  im  te ż  n a le ż y  z a p e w n ić  c is z ę . N ie  w s p o m in a ­
ją c  ju ż  o  ś n ie  m a ły c h  d z ie c i.

S k o ro  ju ż  s ię  m ie s z k a  w  a k u s ty c z n y c h  ś c ia n a c h  n o w e g o  b u d o w n ic ­
tw a  —  to  t r z e b a  z a s to s o w a ć  s ię  d o  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w . I  s k o ry g o w a ć  
n ie ż y c io w ą  za sa d ę  o  T o m k u .  (Jo l)


